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W o j n a .

A n g l i c y  w e s » l i  “ J - b l o e i u f o n t w i n .  
stolicy Orauii, ■ a.«oowicie gen. F r e n  e h  n* 
ezele ewej dyw izji kawaleryi — oto ostatnie 
wiadomości * pUcu boju. W dnin 12 b. m. g® 
nem ł ten obasdził wzgórzu, id ą c e  obok stacyi 
kol jiw ej w Bloemfunt* ia. Baerowie mieli się 
cofnął, widną? niemozt boość dalazrgo opora 

Przeceniać doniosłości tego fuktu nie należy, 
ponieważ — >*k to już dawniej zaznaczyliśmy — 
właśeiwa linia odwrotu Buó ów nie prowadziła 
na Bloemiontein lecz na W y u h i r g ,  leżący 
dalej na północny wschód, a w odległożci prze­
szło stn kilometrów.

Zrcsj tą brzmienie depesty marsz. R o b e r t -  
■ a, wysłanej * głównej k w adry  w V e n t e r s -  
r l e i ,  potwierdsa w zupełności to przypuszcze­
nie. Czytamy w niej bowiem: „Podczas naszego 
marszu, nie natrafiliśmy nigdzie na w ięksty 
opór. B-Browie opuścili swe domy, pozostawiw­
szy na nieh białe fl*gi . zabrawszy wszystko ze 
sobą, eo tylko Lyło do zabrania. Pomiędzy wzię­
tymi do niewoli Baerami znajduje się tak ie  brat 
prezydenta republiki Crańskiej Siejna. W tej 
chwili odchodzę na ozele trzeciej brygady ka- 
w aliryi i konnej piechoty, aby poprzeć akcyę 
generała F  r  e n e h’s. S traty nasze w bitwie so 
botniej pod D r i e t f o n t e i n  wynoszą 70 zabi­
tych, lab waiętyeh do niewoli i 320 rannych. 
Boerowie używali kul eksplodujących(?), . lu l ­
kiem czego rany wywołują następstwa uboczne, 
jak ropienie i t. p. i gają się trudniej

Jeżeli sprawdzi się pogłoaka, te  gen. F r e  n eh  
wszedł rzeczywiście do B l o e m f o n t e i n ,  to 
dla BoćrOw orańskich wojna byłaby zakończoną 
Zważywszy jednak, że są oni związani z repu 
bliką transwaaluką nie tylko przymL-zem, ale 
rspólnemi interesami, to znów przypuszczać mo

żna, że wojna nie zakończy się bez ostatniego 
- 1yeiłhu ze etrony oisdoików holenderskich. •—
Kroki prezydentów K r f l g e r a  i b t e j n a ,  po 
czynione u moearstw, celem uzyskania ich po- 
średnictw i pokojowego, mają charakter raeaej 
wybiega wojennego, obliczonego na zyskanie 
e/ase. niż istotnego zamiaru poddania się Anglii. 
RzeC* prosta, i t  w obecnej lytuacy5. gdy Ac- 
glia jaczyna odnosić zwycięstwa, trudno jest 
moearstwom występować z jakąkolwiek medy- 
ucyfc. 3 a* *  mem ■

Biuru  f l f e k u  A m s i  między innemi wiado­
mościami. że rząd t ia a n ru d  .ki awrueii się wprost 
do r u d a  meinwekwgO w prośbą ot pośrednictwo, 
na eo m iał otrzymać- odpow iedi# i ■ a p r a w a  
z a t a r g u  w A f r y c e  p o ł u d n i o w e j  n i e  
o b e h o d z i  N i o ® i e c  b y n a i m n i e j .  Nutw 
m u t  Stau ’ Zjednoczone okazują pewną och itę 
do posredaicz-nia, co można wywnioskować 
z oitdftiich telegramów, z W a s z y n g i o n n  po- 
chodwcyrL. N .)bl źsiy semputyaŁ j ola Bućrów 
g a b i n e t  h o l e n d e r s k i ,  wezwany bezpiśre­
dnio prse* Trmaswaal i O ranje, zachowuje uo- 
tąd w ie lia  rezerwę zaznaczając, iż w sprawie 
pośrednictwa pokojowego nan8‘ 0P,ni1
i n n y c h  g a b i n e t ó w  e B r ° P * i 8 c “ '

L o n d y n .  14 marca. Z L a d y  s m i t h  dono- 
zą do B iura  Reutera że Boćrowie w zuacz? -j 
czbie stwją pod B i g g z r s b e r g i eB1, , 80®1[ł ł 
o u b e r t znajduje się w G 1 e n c o e i objął 

im dowództwo osobiście.
L o n d y n ,  14 marca. Biuro Reutera, donosi 
V a n z e j h i i 1 Geo. C 1 e m e n t s wykonał 

skenesans, aby zbadać siłę nieprzyjnciela na

sółnoc od rzeki O ranje, obsadziwszy przedtem 
południowy brzeg rzeki.

L o n d y n ,  14 marca. Biuro Reutera donosi 
z H o  p e t ó w  ń :  Kawal?rya angielska napotka­
ła  m eprztjac cla o 9 i w  na zachód od K l a ­
r ę  e k I o o f. Bo&rowie stracili 6 ludzi zabitych 
i rannych.

L o n d y n ,  14 marca. Margr. S a l i s b u r y  
odczytał w Iib ie  lordón telegram , pedpisany 
przez prezydentów: K r t l g e r a  i S t e j n a ,  w y ­
s ł a n y  z B l o e m f o n t e i n  b b. m.  % p r o p o -  
z y e y a m i  p o k o j o w e m i ,  o r a a  o d p o w i e d ź  
n a ń  k o ń c z ą c ą  e i ę  o ś w i a d c z e n i e m ,  i ż  
r z ą d  a n g i e l s k i  n i e  z g o d z i  s i ę  d i  d 
t r z v m a n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  T r a n s w a a -  
l u  i O r a n i i .

Listy słowiańskie.
Z  C z a c h ,  12 marca.

(Założyciel „ fflasu Nnroda1 ś p . Hubaceek. — 
Starey i  miodni. — Polityku h Nar. Listów“. — 
Niepowodzenia. —  Testament dra Pcdlipnego a 
program dra Srba. — Przyszłość „Naród diva- 
dlau. — Wystawienie „Babiczkiu. — Proces miel 

nicki — Zamierzona wycieczko do Krakowa).
Zmuszeni jesteśmy dzisiaj zacząć od nekro­

logu Przed kilku dniami spoczął na Cmentarzu 
wyszehradzkim ś. p. dr. Józef Hnbuczek, jeden 
z najwybitniejszych dziennikarzy i założyciel 
H latu  N ar oda. Jaku redaktor naczelny praco­
wał nieustannie nad rozwojem pisma, i po roz­
szerzeniu go wieczornym dodatkiem (Yecerri 
List) połączył z nim później wydawnictwo P ra­
skiego Ilustrowanego Kuryera, który jest najpo 
polarnie) szem pismem brnkowem. Jakkolwiek 
sam nie lite ra t, dawał inieyatywę do pijania 
lądowych pow ieści, osnutych głównie na iycin 
praskiem (Biedna dziewczyna, Proletarynsze, 
Prusaey w Pradze, Pod endzym daehem) i zdo­
bywał niemi plejady czytelników w sferach u- 
bugich, przez eo szerzył rzetelay patryotyzm i 
pragnienie oświaty. Redaktor najpierw klerykal- 
nego Czecha, potem Polityki, wreszcie Pokroku, 
zmienionego na R las Naroda  w r. 1887, w y­
znawał zasady konserwatywne. Stronnictwo sta- 
roczeskie straciło w nim doświadczonego, a od­
danego sprawie wojownika, i to w wieku peł­
nej biły męskiej, bo w aO latach.

Nawet z praec.wnego obozu młodoezeskiego
oddano ma sprawiedliwość jako  „dzielnemu*
koledze. S. p. Hubaczck pal raył na wzrost tego
•truD oiotw a a chociaż stał na wyłomie, nie t a
ci/ ani na chwilę męstwa. Gdyby v i Bóg byi
P> swolił dożyć zwykłych lat ludftiego  wieku
możeby był rob aczy ł, jak i c i , k tórty  czynili
n łd  jego stronnictw ' m krzyże i „młodymi" sie
•^wiąc, swoim sztandarem pociągnęli zna-
etną część narodu , j«k  i ci ulegając przezna-

lodikieuiu „zestarzeli się“ również i przy
Ti a “ V  ,Dłroda w inne znown m ł o d s z e  ręce 
oddać będa musieli

Każda eorka mm sy* słuszne cele 
zapomioa o wczorajszych snach..

I w*8ie gwiazdy, o zdobywcy młodzi 
W ciemnościach p0g. 8ll,  znó£ ;

powtarzamy z A snyki.m , p, t „ t co gj
dziś dzieje w narodzie czeskim Bl niech nik«
ara agdzi, że te ur>wkow0 telegramy które od 
czasu do czasu przez Wiedeń podaja n a ^  opi

nię Narodnick Listów, mogą dać choćby n dro 
bnrj mierze wyubrażenie o kieranku polityki 
w Czechach. Skrajni radykaliści, jocy-liś i ,  i 
jak tam wszystkich zowią, liczą mniej Ub wię 
cej zwolenników, w każdym razie jednak tak 
poważną liczbę, że mogą utrzymać swój dzien­
nik, a często jeszcze drugie i trzecie pismo pro 
wincyonmlne, i że opanowawszy pozycye na tere 
nie niegdyś młodoczeskim swracaja teraz działa 
przeciwko temu stronnictwu. B u ło  walki 
z Niemcami i zdobycia państwowego prawa cze­
skiego już zgłodniałym rzeszom nie wystarcza, 
i dlatego każde nowe hasło, dlatego żs n o w e ,  
pociągu je za sobą. „Bojujemy — wołają — nie 
od wezerajsza, i bój ten cważmmy u  konie 
czny, ale mamy przekonanie, że nieporozumie 
nia narodowe nie dadzą się załatwić na pod­
stawie układów i umów... W Austryi w dobry 
sposób jeezcze żaden naród, żadna klasa społe­
czna nie ściągnęły spełnienia swych żądań. 
Kiedy bój, to bój: konsekwentny, ogólny, pra 
wdziwy, który nie pozwala na wyjątki, ale ich 
i nie żąda. Inaczej będziemy błądzili ciągle po 
puszczy. Naszym posłom p o d ib i się to błądze­
nie M. (keczowi Nie pozostaje nie innego, jak 
aby lad szukał d u g  s a m ,  i aby po niej krę­
czył bez oglądania się, dokąd idą wodzowie, i 
zestawił iih  *»myoh“, (Samostatnost nr. 17).

Czy wobec takich g’łosów dziwić się temu, że 
Młodoczesi (czytaj: Narodtn Listy) znajdują się 
między młotem a kowadłem 7 Gdyby Rada pań­
stwa została rozwiązana, jakby wypadły nowe 
wybory? Lubo widzą, że konferencje * Niem­
cami nie doprowadza do rezultatu, biura w nic h 
u d zia ł, bo sama zw łoka , nie przynaglająca do 
stanowczości, może tymczasem jakie wyjście 
przyniesie. Wszystko to się odbija jak  w iwier- 
ciadle w Narod,%tch Listach, które nora’-  więcej 
sążniste piszą artykuły  wstępne, coraz dłuższe 
z Wiednia telegramy, a w nich coraz tłuściej­
szym drukiem wyrazy: skrajna opozycya, ko­
niec konferencyj ugodowych, niemezyzna języ­
kiem państwowym, absolutyzm państwowy i t. %

A jeszcze i na winsnym terenie co chwila 
walka z wielkiemi i flarami lub niepowodzenie. 
Wybór pog’etn do Sejmu prof. Czclakowskiego 
w okręgu 8'ańskim dokonany z forsą przy ści­
ślejszym wyborze przeciw kandydatowi anty Bo 
eiekiem u drowi Bs tic, i radykalno - postępowo 
mo nauczycielowi Mrożkowi upadek dra Pod 
lipnego, a wybór dra Srba prezydentem miasta 
Pragi w pięciokrotnie powtarzanym głosowaniu, 
czyż to nie są oznaki, że tam prozim us ardet 
Vca>eqon..?

Ustępujący bnrmistrz, za którego rządów taka 
powstała walka o zachowanie starożytnego cha 
rtk te rn  .Pragi, że aż zawiążało się w tym 
celu osobne towarzystwo, wydał włnśuie jako 
trstfeinent swój nie w łajce wprawdzie, ale nrze- 
/oż ne z francuskiego dzieło p- d tytułem: „Este­
tyka m iast", aapisane przez burmistrza Brsks li 
K. Bulsa. Nowy j a t  imiast „ erimaior" Pragi, 
którego wybór zatwierdzony, a uroczysta in t*- 
lacya oabedtie się dniu 17 murca, rotpociął 
swoje urzędownnie od okólnika do rajrów r o z ­
sianego, aby mu zr w z g lę d u  na opinią publi­
czną podawano wszelkie faktu, odnoszące się do 
osławionego sy«tenra nadążyć; protekcyi, nepo­
tyzmu, mrajneego lie gnieździć w irstyturyach 
miejskich. Czy dzieło d ia Padlipn«-go wprynie 
na „estetykę" Pragi, a okolnik dra Srba na 
jej „asanaryę* — przyszłość pokaże.

Nietadow oionych nietylko nie b ak w polityce 
ale i — w teatrze. T ^w a^istw u , które ma 
w zarządzie Narodni dwadlo praskie, upływa

termin omowy z dnia 30 czerwca bieżącego roku. 
Zanim jrszcze pomyśl ł> o odnowieniu dawne­
go kuntraktu, już utworzyło się z łona klubu 
attystycznego towarzystwo nowe, które sobie 

zięło z .  cel „zme spieczenie anystyrzuego po­
stępu w teatrze i k erowanie się zupełną obie­
ktywnością wzgl d-m  stronnictw politycsnych 
artystycznych lub literackich*. Rozpiaaao ode­
zwę do przystępowaniu z udzinlami 200 koro 
nowymi, z terminem do dnia 10 marca, poczem 
rozpoczną kroki u W ydzLłu krajowego.

Tymczasem obecne towarzystwo i jego dyre­
ktor p. Szubert starają się o uzyskanie wzglę 
dów publiczności wystawianiem rod «imych krea 
cyj. Wspominaliśmy o całym cyklu oper Sme 
tany; w bieżącym miesiącu wystawiono operę 
narodową w 3 aktach p. t. „Babiczka", do któ 
rej muzykę napisał A. W. Horak, a libretto A 
Wenig. Rzecz cała jeat wzięta z niesłychanie 
jwpularnej powieści sielbkiej Bożeny N emcowej. 
Ponieważ akcya odnosi się do lat 1827— 1830, 
postarała się dyrekeya o wierne dekoracje i 
kos rum , z tego czasu tak, że jes t ta opera 
poniekąd etnogrs licznym dokumentem.

Po kilkunastodniowej rozprawie skończył się 
proces, przypominający w miniaturze naszą Ka­
sę oszczędności lwowską, bo równie jak  tam 
brakło głównego winowajcy, który pierwej, nim 
przed kratkam i sadowemi, aianął przed trybu 
nulem boskim. Sprawa Towarzystwa zaliczko- 
w-go w Mielniku ( Hospodarska zalotna) wydo­
była na jaw  niezdrowe stosunki między średni­
mi rolnikami, którzy się dali wciągnąć w spe­
kulacje sp ry tnei-j oszustowi, niejakiemu Win­
klerowi; przyszedł on z torbami, a wkrótce był 
właścicielem willi i majątku kilkudsiesieciotysię- 
eznego. Do swych marhinacyj wciągnął i 9 innych, 
którzy zasiedli na ławie oskarżonych, z których 
trzej skazani zostali na ciężkie więzienie od 3 
miesięcy do dwu lat, pomimo, że to byli ludzie 
prości, a w toku postępowania wyszło na jaw 
zaniedbanie ze strony organów nadzorczych.

W końcu zaznaczyć wypada, że na uroczy­
stość uniwersytecką nassą wybiera się z Ctech 
cała ekspedycya, którą organizuje Towarzystwu 
akademickie „Student". Chcą poznać stosunki 
w naszych uniwersytetach, pamiątki narodowe 
i lud nasz, a przy tej sposobności zwiedzić Wie­
liczkę. Niektórzy wybierają się aż do Lwowa, 
inni do Zakopanego Będzie to poniekąd re 
wanż za w izy'ę chorn akademickiego, tylko że 
w gronie tem mają być i profesorowie szkół 
wyższych, artyści i a tra tk i. Byłuby rzeesą po­
żądaną, aby nasi akademicy wcześnie się poro­
zumieli i odpowie li.ie poczynili przygotowania.

(Br z.)

Z krakowskie] Rady miejskiej.
(Budżet mirj. ki na r. 1900).

K r a k ó w ,  14 marca.
(Cif*g dalszy).

Zajmiemy się dziś w dalszym c. >gu rozpra­
wami budżetewemi, przeprowmdzonemi na po- 
n edsiałkuwem posiedzenia Bady miejskiej. Wczo­
rajsze nasze sprawozdanie zakończył śmy na 
rozprawach* ogckycb. dz ś przechodzimy do roz­
praw Bzezególowych.

D z i a ł  I >ef. r. Fedorowicz). W ydatki zwy­
czajne 538,438 koron (wszystkie poaycyo w? 
raż.no w koronach), nadzwyczajne 0, dochody 
zwyczajne 39 560, nadzwyczajne 0; n i e d o b ó r  
498 87 8. W dziale tym znajdujemy następujące

wydatki: na reprezentacyę miasta 21 000; pen- 
sye urzędników 304.034; pomocnicy biurowi 
35 000; płace służby 37.244; archiwum akt da- '  
wnych 14 496; biuro e'*tystyczne 8 098; dyety 
4 600; wynagrodzenia 8 80u; zapoitfogi 3.000; 
koszta knnr-elaryjae 27 763; emerytury 56.119; 
dary 17 284; koszta prawne gminy 1000.

Ks. B u k o w s k i  podnosi, że podczas rega- 
lscyi płac drugiemu inżynierowi w persotalu 
budowniczym stała się krzywda; wszystkim pła­
ce podwjżizono, jemu jednemu nie. Wuo«i więc, 
aby uchwalono jakiś dla niego dodatek. Sprze­
ciwia się temu r. K w i a t k o w s k i ;  jwnownie 
popiera n e c z  ks. B u k o w s k i  i r. R o t t e r ,  
który proponnje odesłać wniosek do komisy! 
prawniczej. Po przemowie p p :  K o h n a ,  B a r ­
t o s z e w i c z a  i F e d o r o w i c z a  uchwalone 
wniosek r Rottera i przyjęto dział I  budżetu, 
jak również rezolucyę komisyi budżetowej: 
„Wzywa się magistrat, aby w sprawie poboru 
opłat budowlanych stosowne przedłożył wnioski".

D z i a ł  II (referent dr Staniszeu>ki). Zarrad 
majątku miejskiego. W ydatki awyca joe 88.574 
nadzwycz»jae31.954;dochcdyzwyc»ujne 427.7S7, 
nadzwyczajne 0; n a d w y ż k a  312.209 koron.
Na wydatki zwyczajne składają się: dla peruu- 
nalu ekonomatu J 5.424; utrzymanie grantów 
miejskich 2 668; otrzymanie budynków miej­
skich 15.063; otrzymanie Sukiennic 32.449; ze­
gary 616; pudatki 14 754; wydatki nadzwy­
czajne (naprawy budynków, odnowienie zega­
rów, regulacya ulicy Koletek i t. d )  31.954. 
Dochody: z grantów miejskieh 74.383; z domów 
148 592; ze Sukiennic 75.720; z gazowni 
121.600; targowisko na Prądniku 3 000; od ka­
pitałów i sprzedaży starego materysJu 4.442 
koron. Uchwalono.

D z i a ł  II I  (ref. r. Bereźaicki) Opodatkowanie 
i opłaty gminne. W ydatki zwyczajne 600, nad­
zwyczajne 0; dochody zwyczajne 1,736.002, 
nadzwyezajne 0; n a d w y ż k a  1,785 402 koron. 
Uchwalono.

D z i a ł  IV (ref. r. Fedorowicz} Zarząd długu 
miejskiego. W ydatki 391.412, doehody 17.600; 
n i e d o b ó r  373.812. Uchwalono.

D z i a ł  V (ref. r. Kwiatkowski). Bezpieczeń­
stwo publiczne. W ydatki zwyczajne 284.101, 
nadzwjezajne 4 1 8 0 ; dochody zwyczajno 4.715, \ 
nadzwyczajne 0; n i e d o b ó r  283 566. N ad z ia ł v 
ten składają się wydatki: straż pożarna 67.161; 
zaprzęgi miejskie 33.676; Stróże nocni 18.712; 
areszty miejskie 16 829; polieya 30 560; stacya 
ratunkowa na Wiśle 1000; oświetlenie Krakowa 
167.938. Nadzwyczajne wydatki: na urządzenie 
akumulatorów przy wozaeh rekwizytowych 980, 
na kupno węża parcianego 3 200. Uchwalono.

D z i a ł  VI (ref. r. Beringer). Budowy i ro­
boty publiczne. W ydatki zwyezajne 111.704, 
nadzwyczajae 7.500; dochody zwyczajne 8 890, 
nadzwyczajne 0; n i e d o b ó r  8.890. Z wydat­
ków prerm inowano: na utrzymaniu dróg 65.504; 
utrzymanie chodników i bruków 43.000; utrzy­
manie mostów i braegów Wisły i Rudawy 3 200; 
uregulowanie ulicy Pudwałowrj 5.000; budowa 
mostu do parku dra Jordanu 2 500 kor. Uchwa­
lono.

D z i a ł  VII (ref. r. Kwiatkuwski). U >iększe- 
nie miasta. W ydatki zwyczajne 39 389, nad­
zwyczajne 8 4^8; dochody zwyczajne 4.509, 
nadzwyczajne 0; n i e d o b ó r  43.368. Zaraąd 
6 680; ogród miejski 4 351; plantacye 19.066; 
skwery 2 892; ulice 1 400; park dra Jordanu 
5.000. Uchwalono

Dział VIII (re f . dr Propper). Zarząd targowy. 
W ydatki zwyczajne 7587, nadzwyczajne 2976;

Odczyty o powietrzu.
Pruf. dr Witkowski; 0  ciekłem powietrzu.

Bardzo licznie cinnęli się sluihaoze ua odczyt 
profesora W i t k o w s k i e g o  w sobotę wieczór 
i szczelnie wypełnili salę wykładowa w Colle 
gium phywcum, gdzie szanowny profesor miał 
demunsirować własności ciekłego pow ierza. — 
Temat był niezmiernie pociągający, chodziło bo­
wiem o jeden z prawdziwych cudów u >wożytnej 
nauki, i co najciekawsze, że właśnie w Krako­
wie nauka odniosła to wielkie zwycięstwo ned 
przyrodą, jakiem  j**t niezaprzeczenie skroplenie 
powietrza.

Ciekłe pow ietrze.. to coś jakby gorący lód 
Przywykł śmv uważać powietrze za żywic I tuk 
nikły, oiepochwytny, ** przeciwieństwo cieczy, 
i ladzie nie obeznani z zaiadam fi yki nie mo 
gą sobie nawet wyobrazić i wierzyć nie chcą, 
śe powietrze istnieć może w stanie płynnym, i 
moin* przelewać z naczynia do naczynia, 
jak  wode. A jednak ci, co byli aa odc7ycie 
prof Witkowskiego, na własne oczy widzieli 
ciekłe powietrze i podziwiać mogli niezwykłe 
własności tej r ie iw jk łe j f  rmy materyi.

Co za chlaba dla poLkirj nauki, dla uniwer­
sytetu jsgiellońskirgo, to nasi uczeni doko­
nali tego widkiego^ odkrycia, profesorowie tu- 
tejsaej Alntae J  ratris przedwcześnie zgasły dla 
nauki i dla świata prof. W r ó b l e w s k i  i pra­
cujący dalej zaszczytnie na swem stano’ 1 ikn prof 
O l s z e w s k i .

Oni to pierwsi skroplili powietrze. P i  c t e t  
i C a i 111 1  e t piorw t, jeszcze zajmowali się tym 
przedmiotem, lecz otrzymali tylko pierwszą fazę 
•kropienia w postaci mgły, której ająć nie zdo-

2, li. tak i ł  główną zasługę odkrycia nauka przy 
znsje polskim uczonym. 7

Skroplenie powietrza nie było odosobnioną 
zdobycią naukową, ale racz»j ostatniem ogni­
wem w d ług i«  szeregu b.dmń nad skraolan-em 

U7ÓW — badań, sięgają yck początku tego 
stulecia albo i dalej Niektóre gazv ł.tw o  o- 
tm t r s ć  można W stanie płynnym przez proste 
. .i ,e ii  nie; inne, poddane pewnemu ciśniroiu 
prz ekc d ą w ciecz. P o w i e t r z e  t tak , w . n.
* . * y  ę f r h L
Poddawano powrairre ciśnieniu kilkaset atmo-
,f c ,  _  .0  . . k  j .k b y  'T ) Z Z .
w iettia  wepchnąć w naparsic*
Możra było zwątpić o m o ż n o ś c i  osiągnięcia ee 
la. N e  7-c 'p io e - ;  badawczy d u , h ludzki nie

* -_____X-! i nia (*.kce znać wy-
« « •  A i  1 o  y i F B U k * "  — j  ,

cofa się przed trudne śii»mi i ń>e c“ce ZBł . 7 
jataów cd ogólnego porządku św iata: skrop o 
inne gazy, dlaczrgóżby powietrze skropli s ę 
nie dało?

Po dłagich próbach dokonano skropleni* P 
wietrzą przez sztuczne wytworzenie n i e z m i e r ­
n i e  n i s k i e j  t e m p e r a t u r y .  Stan grzowy 
jest niejako wynikiem kot fi ktu pom:ędzy Cie 
płrm  a ciśuitniem: ciepło działa rozszerzajzco, 
rozpulchniająco, według obrazowego wyrażenia 
prof Witkowskiego; c śnienie zaś — śiiiśii*- 
zestala, skrapla. — Im niższa temperatura, im 
a ięk s .e  ciśnienie, tem łatwiej następuje skro­
plenie. Ale dla każdego gaza istnieje pewna, 
właściwa mu tak zw. t e m p e r a t u r a  k r y t y ­
c z n a ,  powyżej której żadne c;śnienie niezdol­
ne jest przemódz stanu gazowego

Kwas węglowy, poddany w zwykłej pokojo­
wej temperaturze ciśnieniu 60 atmosfer, zamie­
nia się w ciecz. Prelegent w oczach słuchaczy 
demonstruje to zjawisko. Gdyby jednakże tem 
peratura saii, wogóle środowiska, w którem od­
bywa się doświadczenie, podniosła się i prze

kroczyła 31 stopni ciepła, wówczas ciśnienie 
tysiąca nawet atmosfer cis zdołałoby skropl ć»yuiąca nawet aimosier mu auuaatony (Kropi < 
kwasu węglowego Temperatura krytyczna kwa 
s* węglowego wynosi + 3 1 ° . Otóż okazało się. 
że temperatura krytyczna powietrza wynosi 140KKuperaiura Krytyczna puwioir/a wynosi 141 
stopni zimna; to znaczy, że skroplenie może na 
s iap ć  tylko poniżej tej temperatury, i to za po 
m ica te n  mniejszego ciśnienia, im większe 
sztuczne zimno osiągnąć zdołamy; a przy — 190° 
powietrze Skrapla i ę pod wpływem u w y k lrg .

inraD'1% jednej atmosfary; jest to więc zarazem 
t nui eratura w, zen a powietrza, -  ma ona dla

j i -  s :  : * , s .  " - 0 j* k
Do osiągnięcia niezmiernie niskiej tempermtu

w a m  n , ,k rop ,®“i ł  P ® p r a f e s o r
01r * 8ki b y w a li  tro p io n eg o  

et lrau, którego tem peratura wrzenia u  un.fsi 
100°, a pod wpływem działania p0O, B pneumm-
tycznych —  w próżni —  spada do 140“ i niiei 
Uniwersytet jagieloński z pietyzmem przeeb iwu 
je przyrząd, w którym pi, f. Wróblewgki po raź  
pierwszy otrzymał skroplone powietrze, i to 
w bardzo małej ilości. Dzisiaj udoslonalćno już 
m rt'd y  skig la^ia powietrza. Służą do tego ma­
szyny Ba.mg na i Lindego, wytwarzające znaczre 
lnśei tej przedziwnej cieczy. Nasze U beratoryi m 

fizyczne posada maszenę Ludego, którą pnbli 
czność oglądała w sąsiedniej sali po skończonym 
odczycie.

Skroplone powietrze przedstawia ruchliwi 
ciecz bez zapach a, błękitnowo zabarw ion > od 
tlenu, który w ciekłym stal ra ma kolor Hek"- 
tny. Ponieważ wszystkie otaczające przedmioty 
w stosunku do ciekłego powietrza są jakby roz­
żarzone, p ze to w zwykłem otoczeniu zai kowuje 
się ono, jak  weda w g>r«oyos piecu; wlane to 
szklanki lub kieliszka wre i syczy, silnie dy­
miąc i rozpryskując na wszystkie strony; kropla

płynu, padając aa riało  ludzkie, powoduje opa 
rżenie, trudne do zagojenia. Rtęć, zalana cie­
kłem powietrzem, szybko m arznie, alkohol 
również zamarza; kauesuk — traei swą elasty­
czność, krsszy się i łamie na kaw ałki

P o w ie t r z e ,  jak w i-d im o. je  t  m ięstaniną; 
azot, jako 1 tniejszy, przeważnie paruje z cie­
czy, tak, iż po pewnym C zesie zosb-je prawie 
sam tlen. Stąd przemysłowy pi żytek ciekłego 
powietrza: fabryka'ya t l i tn.

Jeszcze jedna właściwość ciekłego powietrza; 
zawiera ro  bogać two tlenu, dl tego przyspiesza 
procesy utleniania. Wata zanurzona w ciekłem 
powietrzu, a potem przytkięta du płomienia, 
w  n gnienin oka s ę  sialu . Ciekłe powietrze 
może służyć do pra Darowania środków wybu 
chowych i saeiąpić dynamit, a jest o tyle bez- 
praCznUjsram, te  ładunek niezsżyty po jew ry m  
cz sie traci własności wybui h jw e i piz:stajer 
być niebezpiecznym.

Ha zakończenie nawiązuię do zajmującej kwe 
ityi, poruszonej przez ptof. Witkowskiego: czy 
przyroda produkuje sama ciekłe powietrze? Pre­
legent odpowiada na to przecząco. W przyro­
dzie wolnej, niskrępow inej sztuką uczonych, 
powietrze zapewne nigdy nigdzie nie było cie 
czą. Tym sposobem stajemy wobec pracy uczo 
nego fizyka i chemika, powołującej do bytu no­
we formy materyi i nowe zjawiska, nieznane 
w przy' idzie; nauka stwarza niejako dragi, sztu 
czny byt obok właściwego bytu przyrody — 
oczywiście w granicach norm i praw natural 
nych. Analogiczny pogląd istnieje w dziedzinie 
estetyki: sztuka tworzy idealne formy i typy 
nowego piękna, nieistniejącego w przyrodzie. 
Zgoda, że jeden i drugi pogląd mają za sobą 
co najmniej wielkie prawdopodobieństwo.

Nie trafia nam jednak do przekonania uogól­
nienie przyrodnicze, które prelegent podaje jako

zasadę w yjaśnisjtcą. Dla skroplenia powietrza, 
jak i dla wywoiania wielu innych zjawisk, po­
trzebny jest wyjątkowy zbieg warunków, nie­
zwykłe nagromadzenie energii. Otóż przyroda — 
powiada prof. Witkowski — energii nię skapia, 
dąży raczej zawsze do roraraizania nagroma­
dzonych jej zapasów. Prelegent akeentnje swą 
myśl: jjowiada, że nie jest to afjryzm  przygo­
dny, lecz jedna z nader doniosłych'zasad, świa­
tem rządzących.

Czy tak jest istotnie ? Nas: cm zdaniem, może 
to być L lko  h y p o t e z a ,  wyraz jednego sub- 
jektywnego pojmowania świata. Z >stanawiaiąc 
się bowiem nad trm  rozpn szaniem energii, mu­
simy przypuścić jedno z dwojga: afbo genezą 
świata j *s. jeden wielki nagromadzony zapas 
energii, który wciąż się rozprasza, a w takim 
razie świat dąży do pewnego zróweoważonego 
k resu , lub też — zwłaszcza gdy wszechświat 
ni« ma początku i końca — rozprasaanie się 
energii równoważy się w przyrodzie równole- 
głem gromadzeniem się jej zapasów. Sadię, że 
ta druga hypoteza dokładniej odzwierciedla dzi­
siejszy stan wiedzy przyrodniczej i lepiej odpo­
wiada pozytywnym jej wynik m. Chemia, geo­
logia, biologia, psychologia eksperymentalna, 
wszi stkio nauki przyrodniczo odsłaniają przed 
okiem badacza szeregi zjawisk obs kategoryj: 

T ? ?  których gromadzą się zapasy ener­
gii i takie, przy których energia się rozprasza. 
Kzuraua tę myśl mimochodem, jako za.mujący 
temat dyskusyi dla tyck przyrodników, którzy 

adam a swe doprowadzają a i do OBtatnich kon- 
sekwm cyj filozoficznych. E . L .
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dochody zwyczajne 33 372, nadzwyczajne 0; 
n i e d o b ó r  22.809. Uchwalono.

(Dsiai IX. (ref. r. Jtw ornicki). Zdrowotność 
miasta. W>datki zwyczajne 234 809 nadzwy­
czajne 64 640;  do th idy  z wy raj oe 131 780, 
nadzwyczajne 58 000; n i e d o b ó r  109 669. — 
Należą ta: słażba zdrowia 25 299; atrz>manie 
szpitala epidemieznrgo 9000; stacya ratunkowa 
1000; cmentarz 10.088; l*boratorynm chemiczne 
4925; aparat desinf kcyjny 1610; kanały 10 000; 
czyszczenie kanałów 17.243; czyszczenie dołów 
kloacznych 54 274; czyszczenie m iaita 87 210; 
Btldnie 1000; rzeźnia miejska 12.160; wychodki 
publiczne 1000. — W wydatkach nadawyczaj- 
nyeh preliminowano miedzy inaem i 58 000 na 
bndowę kanałów w ulicy garncarskiej i studen­
ckiej.

Dr K o h n  podnosi konieczność utworzenia 
czwartej posady lekarza miejskiego, ale o to na 
razie stanowczo się nie lpom ina. riądzi jednak, 
że koniecznie w  Krakowie potrzeba drugiej aku­
szerki miejskiej. Wnosi więc, aby nad sprawą 
tą zastanowiła się sekcya skarbowa.

Prezydent F r i e d l e i n  wyjaśnia, że wniosek 
odpowiedni już jest zgłoszony i znajdzie się na 
porządku dziennym jednego z najbliższych po­
siedzeń Rady miejskiej.

Dział IX uchwalono. Prryjeto również nastę­
pującą rezolscyę: Wzywa się mBg:B(rat, aby 
przedstawił projekt lepszego urządzenia aparatu 
desinfekcyjoego.

D z i a ł  X. (n. f. nacz. Goeto.*). D o b r o ­
c z y n n o ś ć .  W ydatki zwyczajne 79.354, nad­
zwyczajne 1.700; dochody zwyczajne 31.094, 
nadzwyczajno 0; n i e d o b ó r  49.960. W dziale 
tym prelimiaowace na: utrzymanie domu kalek 
16.354; utrzymanie domu brata Atberta 9.200; 
utrzymanie sierot 10.000; wsparcia dla ubogich 
19.000; zwrot koiztów szpitalom 2.000; sab- 
weneye różnym zakładom dobroczynnym 22 800. 
Z subwencyj przeznaczono: komitetowi ochrony 
małych dzieci (chrześcijańskich) 1000; stow a­
rzyszeniu utrzymania sierot izraelickich 1000; 
zauładowi osieroconych chłopców (Jazefitów) na 
opał (chrześcijtńkich) 400; zakładowi zaniedba­
nych chłopców izraelickieh 400; stowarzyszeniu 
rozdającemu upał ubogim izraelitom (Kipę Ce- 
duke) 300; stowarzyszeniu utrzymujące mu dom 
schroniska dla biednych starców (Asyfas Ske- 
nim) 1000; towarzystwa ubogich uczniów szkół 
ludowych krakowskich "  nrzeficijańskich) 1000; 
towarzystwu wsparcia ubogich uczniów izraeli- 
ekieb 600; stowarzyszeniu zaopatrującemu ubo­
gie uczennice wyznania mojżeszowego w odziez 
i obuwie 100; towarzystwu wzajemnej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców (chrześ< ijań- 
skich) 800; towarzystwu wsparcia rękodzielni­
ków izraelickich 400; szpitalowi dzieci źw. Lu­
dwika 1000; towarzystwu opieki chorych (Bi- 
kur Cholina) 400; towarzystwu &'patrująeemu 
utogich w odzież (Malbusz Erumin) 400; towa­
rzystwa opieki nad uwolnionymi więźniami 400; 
Matkom M (osierdzia na Kazimierza na opał 
200; towarzystwu męskiemu źw. W icratego 
u Paulo 600; zakładowi sw, jadw<gi 800; kra- 
kowskieo u Tuwarzstwu Dobroczynności 1000; 
zakładowi iw  Kazimierza w Paryżu, dającemu 
przytułek polskim weteranom i utrzymującemu 
szkołę polska 1000; towarzystwa wsparcia we­
teranów z roku 1830/31 1000; domowi schro­
nienia i pracy ks. Siemaszki na szkołę tamże 
3000; towarzystwu kolunij wakaevjnyck (chrze­
ścijańskich) 1000; towarzystwu koku  j waka­
cyjnych izraelickich w Rabce 200; na leczenie 
dzieci skrofulicznych w Rabce 300; wkładowi 
ciemnych we Lwowie 200; komitetowi rozdają­
cemu obiady dziatwie szkolnej chrześcijańskiej 
1200; kemitetowi rozdającemu obiady dziatwie 
zkolnej izraeli, kiej 1200; stiwarzyszeniu „P rt- 

L-a“ 200; radzie Bractwa Najśw. Maryi Panny 
Królowej Korony Polskiej 800; towarzystwu 
Pań miło* erdz a rozdającemu ciepłu zupę 600; 
zakładowi głuchoniemych we Lwowie 300.

Ks. B u k o w s k i  wnosi, aby stowarzyszeniu 
„Przyjaźni* przeznaczyć 200 koron. Wnios>k 
ten odesłano do sekcvi skarbowej — poezem 
uchwtlono cały dział X. (Dok. n as t)

Kronika krakowska.
(Publiczność i meble w teatrze. — Pola surduta 
i portye.ra. — Dom M a tjk i.  — M ylna hczba. — 
Filozofia profesora Wickerkiewicsa. — Kasze 
„być, albo me byću. — Obietnica lir. Potockie­

go —  Zagadka. — Nagroda).
Administracya bndynku teatralnego ż il.ła  sie 

za pośrednictwem dzienn ków, że publiczn ść 
niszczy fotela na parterze, w lożach i w foyir, 
ba — że nawet obciera ręce w... portyery. Po 
nieważ nie można adminmti-acyi teatru podej 
rzywać o lekkomyślną insynaaeyę, więc nie po­
zostaje nic innego, jak  tylko przypuścić, że do 
naszego tsatrn przychód? ą czasami jacyś barba 
rzyńcy z zn dziesiątej gory, którzy oczywiście 
me wiedzą, że na frontonie gmachu teatralnego 
widnirje napis: „Kraków narodowej sztuce0. — 
Jeżeli w kawiarni nrzyzwoici goście przeeirze- 
g<ją porządku, to cóż dopiero mówić o teatrze! 
Krakowiaain prnez roztargnienie obetrze może 
rękę w połę s w o j e g o  snrduta, ale c u d l  e i 
portyery nie będzie brndz'ć i niszczyć. Przecież 
Kraków, jak to stwierdź:! Czas, jest miastem 
więcej europejskiom, niż Warszawa...

I dlatego zwraeam uwagę wydziału Towa­
rzystwa imienia Matejki, że zapewne zaszła 
pomyłka w komunikacie jego, dom siącym, ja­
koby w miesiącu lutym zwiedziło Donn Matejki 
tylko 51 osób. Czyż to nnżliw e w mieście, li 
czącem około J7OJ0OO mieszkańców, mieście, do 
którego, bądź c t bądź, napływa znaczna wzglę 
dnie liczba turystów? Ależ, gdyby „Dom Matej­
ki* znajdował się w Bochni, Inb Skawinie, to 
jeszcze publiezLGŚć tamtejsza dostarczyłaby eo 
dziennie więcej, niż dwóch ciekawych, którzy 
ckcieliby przestąpić progi przybytku, gdzie my­
ślał i tworzył niezwykły artysta i człowiek. — 
Powtarzam tedy, że wydział Towarzystwa imie­
nia Matejki prawdopodobnie przez podanie b łę­
dnej cyfry wyrządził krzywdę mieszkańcom Kra­
kowa.

A skoro już wyliczam rozmaite krzywdy, to 
m nstć w pomnieć także o tej, którą prufesor 
Wicherkiewicz wyrządził naszej epoee, tak sro­
dze zewsząd i przez wszystkich krytyko wsnej. 
Przemawlą/ąo nad trumną ś. p. dra Sroczyń­

skiego, im a ł  dr. W icherkiewicz za sto-owHe 
w cela chwalebnej zresztą rehabilitrcyi zm arłe­
go, podnieść s p r a a ę  rzekomej choroby naszego 
w ieki, uprawę braku religijnego wychowania. 
„Gdy wynadki podobne (s>m >bójstw») — mo 
wił dr. W icherkiew icz, według sprawozdania 
Czasu —  w naszych właśnie czasach częstotli­
wością swą nas przerażają, przychodzi mi wy­
razić przy tej właśnie sposobności szczere ubo­
lewanie nad tem, że  w y c h o w a n i e  r e l i ­
g i j n e ,  zrazi domowe, a później w szkole na­
byte, ni s jest dość głębokie, dość przenikaiące, 
gdyż nie daje młodzieży dostatecznej podniety, 
aby później w trudnych, a nieraz niewątpliwie 
i przykrych warunkach życia, ta  młodzież, wy­
rósłszy na lndzi dojrzałych, mogła w swych 
wątpliwościach, słabościach, znaleźć oparcie o 
krzyż, aby, gdy życie ze lwemi zawodami, po­
kusami, z tą żądzą mienia i sławy, z walką o 
zapatrywania polityczne i partyjne, coraz więcej 
sączy w nas jaaa moralnego, mogli w skupia­
niu religijnem, polegając na woli Najwyższego, 
znaleźć skuteczną na ten jad piekła odtratkę 
religijną*.

Długi ten frazes historyozoficzny jest zdaw­
kową monetą, która ciągle krąży w jak najszer­
szych kołach. Nie tak bardzo dawno, gdyż ka 
końcowi XVIII wiekn wychowanie religijne 
szwankował 3 ogromnie, a nawet praw e wcale 
nie istniało, mimo to jednakże ówcześni ladzie 
nie u czuwali pociąga do samobójstwa. Owszem, 
szanowali nadzwyczajnie swoje życie, a nato­
miast rozporządzali z niesłychaną łatwością cu- 
dzem. Może pomiędzy nami zbyt wielu jest Ha­
mletów, ale też nasze „być, albo aie być* uro­
sło do rozmiarów, o jakich nie śniło sii-j filo­
zofom.

Gwałtu! Grzęznę w filozufii, niby szlachcic w 
długach, a czytelnik ziewa tym ezasen, ezekaiąc 
na noś mniej nudnego. Otóż jestem  w ogromnym 
kłopocie, nie mam bowiem w zapasie ani jednej 
wesołej nowiny. Mógłbym wprawdzie ku wie­
cznej pamięci zapisać, że hr. Potocki obiecał 
na OBtatniem posiedzenia Rady miejsk;ej znieść 
akcyzę, ponieważ jednakże łatwiej byłoby zro­
zumieć program Koła p o ln e g o , niżeli nsuuąć 
choćby jedcę rogatkę krakowską, więc... no 
więc daję czytelnikom do rozwiązania następu­
jącą zagadkę. W pewnem mieście na dworcu 
kolejowym znaiia je  aię poczekalnia II klasy, 
zaopatrzona w trzy stoły, pięć drewnianych 
krzeseł i szereg wyścielanych ław ek pod ścia­
nami, aha — i w konsolę, na którą nie złako- 
miłby się trzeoiorzęduy fryzyer. Jak  się nazywa 
to miasto? Kto nadeślr trafne rozwiązanie, otrzy­
m a-jako nagrodę mój podpis na weksln. Słowo 
honoru 1 Grabiec.

f Józef Kenig.
JÓZOf Kenig nestor dziennikarzy polskich, re ­

daktor warszawskiego Słow a, b. redaktor Gazety 
Warszawskiej, zmarł wczoraj w Warszawie, prze 
żywszy lat 79. Urodzony w Płookn w roku 1822, 
noŁSBzezał do gimnazynm iw. Anny w Krakowie, 
później 4o gimnazynm kieleckiego, wre izcie był 
studentem filozofii w uniwersytecie Jagiellońskim. 
WczoSnie rospoozą* zawód publicystyczny, bo jnż 
w 20 rokn żyeia, kiedy wi tępił do redzkoyi Gaze­
ty Warszawskiej W r. 1859 objął redaktorstwo 
tej Gazety, które po 30 lataeh prany, w r. 1889, 
złożył, i wstąpił do Stówa.

Główną areną, na której rozwinął się talent pn 
blieystyezny i. p. Keniga, była niwj polityczsa. 
Niamniej jednak niezwykłą erndyeyą i trafnością 
sądów zwracały nwagą artyknły z dziedziny sztok 
pięknych, a zwfastrta teatru. którym zajmował bis 
zawsze gorliwie. Jako krytyk teatralny i znawca 
literatury dramatycznej i. p. K*nig uie miał ró­
wnego sobie przez kilku lat dziesiątków, niektóre 
taż reoeniye dziś jeszcze słoty ć mogą za wzór. — 
Wielki dar polemiczny i język wyrobiony jrdnały 
młodemu literatowi rozgłos, który nie osłabł nawet 
wtedy, gdy ż. p. Keaig po jubileuszu półwiekowej 
pracy, usniiąt się od kierwmotwa pismem i tylko 
ioźirmi artyknłami w Słowie, Tygodniku Ilustro­
wanym  itp. przypominał * ę eaytctmkom.

Z» srodze dzielnego dziennikarza koledzy oddali 
ozetć w r. 1893, gdy obebdzili 50 leci' pracy Ke 
a ga aa niwie daiennikarsktej. Wszystkie wówczas 
pisma, bez wcględi na kierunek polityczny, jubi­
lata serdeetz mi nezeiły artyknłami

W literaturze jako anwr prze Samodzielnych, 
ś, p, Kenig nie wiele zajmie miejsca, ale w hiato 
ryi dz ennk»rstwa polskiego zmarły zarysował s:ą 
tak wybitb.ę, że liczyć się z nim zawsze bądą mo 
aieii badacze st tanków nas ych.

Ud tygodnia jnż ś. p. Keaig czuł się słabym i 
położył się do łóżka W-zwani lakarze stwierdzili 
u nieboszczyka recydyz ę krwotoku wewnętrznego 
który K ’nig miał jnż raz przed 10 laty Osłabio­
ny tem eiężs em cierpieniem organizmu uległ; a d_i 
wy jtartee zasnąwszy onegdaj u  połnooy, nie obu­
dził ąię już. Sm rć nastaniłz wczoraj o godzisie 5 
rano. Zwłoki ś. p. Keniga przewieziono wszoraj 
do kościoła św. Krzyża; pogrzeb odbędzie s ę jutro 
po połndn<u.

Ś. p. Kenig czynnym był do ostatniej chwili. 
Jeszcze w N-ze 50 Słowa (przed ] 1 dniami) znaj­
dujemy artykuł wstępny pióra Keniga p. t . : „Ma­
rynarka symptomem*, poświęcony expose Goesche- 
n>, ministra marynarki angielskiej.

K R O N I K A .
Kraków* 13 marca. 

Odczyt Henryka Sienkiewicza w Krnkowle. Sta
raniem Caytelni akademickiej im, Adama Mickiewi­
cza odbędzie się w aajbliższej przyszłości cdozyt 
H nryka Sienkiewicza na dochód tejże Cuytelni. 
Bliźiee szczegóły podane będą wkrótce.

Wieczór Krasińskiego. Zapowiedziany wieczór 
Kras ńskiego z powodu nieprzewidzianych trudaożci, 
■irzależnych od komitetu, nie odbędzie aię, jak 
pierwotnie projektowano, w snli teatru miejskiego, 
lecz w ««li „8okołw“. Komitet, złożaay z repre 
zentantów ogółu młodzieży akademickiej, dokłada 
wszelkich starań, aby wieozćr cen wypadł jak naj- 
nroczyśsiej. Z pierwazorzędnemi siłnmi artystyczne- 
m! toczą się co do ieh współudziału układy, które 
prawdopodobaie Uwieńczone zostaaą pomyślnym 
skutkiem. Skład komitetu jest zastępujący: przewo-

dniezący W. Tarnowski, sekretarz M. Nałęcz - Do- 
brow< lak i, skarbnik Z. Kraus. Panie: H d’Aban- 
court, D. Dowiat Z. Kwiatkowska, M. Paszkowska, 
H. Zaleska; pp.: F. Bnjuk, T  Dz urzyński, A. Tra 
oikiewioz, T  Godlewski, F. Lek mycki. T. Łako- 
uióski M. Jaroszyński, Karp ńiki, Konopka, J. Ko- 
wąlikowski, Br. Krzyżanowski, T, Mostowski, K. 
Ostrowski, M. Pajor, L. Poszet, B. Rtrgo Iński, 
T. Sinko S. A. Stadnicki, S Stein, W. Wiśniewski, 
K. Wojciechowski,5 G, Zawiłowbki, K. Zawiłowski, 
Zakrzewski.

Uniwersytet ludowy We czwartek o r  dz. 7 
wieczorem odbędzie )ię piąty wy wad dra Z fii Da­
szyńskiej Golińskiej z nauki o ludności. Treść wy 
kładu jeBt następująca: Emigraeya, znaczenie emi- 
graoyi przesiedlnej i zarobkowej; emigraeya na Za­
chodzie i w krajaoh polskioh; koloaizacyz zamotaka 
i wewnętrzna; kolonizacja prnsxa w prowincy »ch 
polakirh.

Nabożeństwo, w  sobotą d. 17 b. m. o godz 
10 prted połniaiem odbędzie się ^  kośsiele OO. 
Kapucynów nabożeństwo ze duszę ś. p- Leona Wal­
tera, które Akademia umiejętności zaprasza.

Restaurscya Wawelu Komitet restaurauyi Wa­
welu jest aajwidoozniej zdaaia, że jedynym, czyta­
nym w Polsce dziennikiem, jest organ p-nów kra­
kowskich { ho tylko talu zwykł ogłaszać zprawo- 
zdania ze swoieh czynno?-!. W ten sposób sprawa 
restanraeyi Waweln, którą ujm uje się cała Pul tka, 
a zajęcie twoje -w utadwbaaactiy ebyba objnwia 
sposób, obniżoną zostaje do rzędu jalir^o* iatere 
sn partyjnego, lub klasowego. Już niejednokrotnie 
wskazywaliśmy na wieiEą aiewłaściwość i szkodli­
wość takiego postępowania i teraz, naturalnie bez 
pTetensyi, aby nznano stuszae aasze źądaaie, głos 
na. z podnosimy.

W ojfatnim numerze Czasu znajdujemy obszer­
ny komauikst „komitetn- oudewy*, o posteeie i 
kosztach robót około restanraeyi katedry wuwel 
skiej Zestawieaie raebnnków z lat ostatnich przed­
stawia się w aastępująoyeh pozycyaeh i Za r. 1899 
wynoszą koszta robót razem 105,242 ztr. 1> 
Wydatki za lata 1895, 1896, 1897 i 1898: 
245.063 złr. 72 et. Ogólay wydatek po koniee 
1899 r. 350.305 złr. 89 et Z dniem 31 grndnia 
1898 r. pozostało w kasie 76.057 złr. 45 V» 01 > 
zaś w r. 1899 wpłynęło 58.345 ztr. 6 e t , przeto 
z daiem. 31 grudnia 1899 r. stan ktoy wracali 
184.402 złr. 517* et. Gdy zaś w r. 1899 wyda 
no kwotę 105.242 złr, 17. ot., pozostaje więC as 
rok 19 0 0  —  29.160 złr. 3 4 7 ,  <*•

Rewlzyl teatru miejskiego w Krakowie , której 
powodem był ostatn ' żar w „Kom«dyi franen 
skiej*, dokouała wczoraj osobna komisya terhnicma 
wydelegowana przei p. prezydenta Friedleiaa, z n 
działem naczelnika Btraty pożarnej p. Eminoe iczt. 
Za laniem komicyi było zbadanie, ez> t ztr aasz ma 
należyte urząuBBuia ochrezne, i czy istniejące już 
urządzenia ochronne pełnią służbę należycie. Komi­
sya pr^ekoaała s ę , że hezDiecseńśtwo pnbliezncśoi 
w teatrze jest zupełnie sapewaione i powzięła po­
stanowienia, mogące wziooonió jeszcze to bozpie 
czeństwo

N i wyższych kursach dla koblat im. A Bara 
■ieokiego odbywają się , jak po/rwi n o , tak 1 w 
bieżąoem półroczu lekcy a języka angielskiego, z 
których korzystać można pod nrzystępnemi warun 
kami. Wpizy na wymienione lekcy* przyjmuje się 
w kasoelaryi ku- sów (Karmelicka 86, II p ) w go 
dżinach od 9— 12 i od 3— 5.

Ek-plozya gazu. Wcaoraj około godziny 6 po 
południu w kkalu- reztauracyjeym p. Stanisława 
Madejskiego pod 1. 21 przy ulicy Zwierzynieckiej 
zauważono, że czuć uehodiąey gaz w nyży, łączą­
cej pokoje restauracyjne z kuchn!ą. Dla zbadan;a. 
skąd gaz uchodzi, wszedł do nyży właźciciel re 
atauraeyi z parobkiem Wojoieebem Wojdyłą ; to- 
wartyszył im aiejaki fcnrkiewiez, twierdzzey, że 
jest mechanikiem i że su* się na nrządzeniach ga­
zowych, oraz kilku: gośei i robotników, pracu.ą- 
eyeh około odnowienia lokalu rertauracyjaego,

Gdy znalfź i fa;ę,w  nyży. p^duicoomy aieoo trun­
kami Kurkiewicz polecił Wojdyle wyjść na drabi 
nę i zapałką zapaloną próbować, akąd gaz nob dzi. 
Wbrew tak powszechnie Pn yjętej z sidzie, żr lam. 
K'dsie ezuć gai, ze światłem zbliżać gę nie i a !eży, 
wozie ci ponłmbtli bredtąecgo i podpitego Kor- 
kiewiota, a Wojdyła wszedł aa drabinę i zaczął 
manipulować płonącą zapałką około kurka gazo 
wego, OJkręmł kari x , zapalił gaz, poezem Kar 
kiewioa polecił mu wyżej podaiosć zapałkę św e 
eącą i posuwać nią po rorse. Wtedy płomień za 
palki zetknął się z uchodzącym i nagromadzonym 
w górze gazem. W jedaei chwili nt6tąpił silny wy 
burh i objął Wojdyłę płomieniem.

Wojdyła spadł na siam-ę * drab'nki i opró z 
silnych kontuzyj doznał ciężkiego poparzenia na 
głowie, oazach i obu rękaob. W/aśoioi^l rrscaura 
oyi stojący taż obok drabinki, zestał lekko popa 
rz<>ny, a jednemu z gości, niejakiemu Antoniemu 
Dudkowi, pomocnikowi malarskiemu, spłonęły wio 
ej, Straszliwy huk zwabł na miejsce wypadku go 
śai, sil lżących w dalszych pokojach. Ci dali t fi* 
rum wypadku pierwszą potnoo, a niebawem przy­
było, zawezwane telefonicznie, pogotowie ataeyi ra­
tunkowej , które zaopatrzyło Wojdyłę i p. M*de;- 
siiigo  poezem pierwszego odwiozło do Bzpitaln św, 
Łttarza, atwiordziw zy ciężkie poparzenie, nie gro 
iaee w. za te  śm eroią, P. M-deiski pozostaje w do 
mu. Wybnob był tak siłay, ie  wysadził szybę wy 
stawową restaurzcyi, z a a j d n j ą r ą  się w czwartym 
pokoju, wyrwał ramę z okna i potrzaskał kilka 
szyb,

Na miejscu był komisarz oolicyi dr TomaB!k i 
zarządził dochodzenia.

Dochodzenia te wykazały, śe tego samego daia 
rano Dudek, maluiąo śoiany w nyży, przypadkowo 
odkręcił kurek przy palniku i nie tnuwazył tego 
wcale. Cała wina spada jednak na Knrkiewioza, 
który, aie będąc fachowym, podał a'n za takiego 
i bezseasowną rada nakło.iił Wijdyłę do próbo 
waaia światłem „skąd gaz leci*.

2 sali sądowej. (Rozprawa o obrazą czci. po­
pełnioną drukiem). Dziś rozpeetęła się prted tu 
tejaią lawą przysięgłych rozprawa przeciw drowi 
Józefowi Drobneri wi, koneypientowi adwokackiemu, 
i p. Janowi Berkowskiemu, odpowiedzialnemu reda 
ktorowi crtsonism-t Ncprzód, ktdryck dr Leopold 
Caro oskarżył < rozmyślną obrazę ezci, przez aa 
mieszczęni* w Naprzodzie dwn artj kulików, pod 
dająeyeb postępowanie dra Cara z j go klieatami 
nader % irowej krytyce.

Rozprawę prowadzi radca Wawrausnh, jako wo 
taaei fangują radcy dę Chrząszorjński i Ferens 
obi trta  dr Caro w własnej csobie i prsy pomocy 
adw. ara Abłamowiosz, a oskarżoayeh Droai adw. 
dr Sampęr 8 olzński s t Lwowa.

Osobom prywataym wstęp aa salę dozwoloay 
jest tylko za biletami, lecz mimo to sala jest p ł- 
na ciekawych słuobacty. Na galsryi zebrała się 
ma^a kolekoya kap?lnety damskich, prd któremi 
czern ą się lornetki, skierowane w stronę ławy o- 
ekarionych. Ława przyB'ęgrych okaznje niezwykłe 
zainteresowanie się tą sprawą. Dr C»ro wraz z 
drem Abłamowiezem porokutu ewają aię po eiebu i 
nśmienbają się woiąt nieco zł, śliwie, a dr Sutnper 
Molański siedzi z aiewzruszonym spokojem oparty 
na rękn i skwapliwie notnje sobie każdy szczegół 
jprawy,

R isprawa rozpoczęła się odczytaniem aktn oskar­
żenia eporządzoaego przez dra Cara. Akt ten za­
rzuca drowi Drobnerowi, „że w nr 27 czasopisma 
Naprzód z dBia 6 lipsa 1899 obwinił dra Cira
0 ezyny podpadające pod lupę proknratora o zdzier- 
stwo, o to, że zdzien. biednych chłopów do oBta 
tniej skóry i każe sobie za najdrobniejsze sprawy 
płacić ogromne sumy, a przyt ul aadmienił, że do 
redakcyi Naprzodu zgłaszają sią wciąż chłopi, któ 
rzy wpadli s szpony tego zdziercy * Dr Caro 
skarży więc dra Drobaer* o to, ża artykulikami 
temi chciał go poniżyć i narazić na publiczne szy 
deratwo, a J. Berkowskiego o to, że nie skorzystał 
z praw mu przysługujących i pozwolił aa wydru 
kowanie iakrymizowanych notatek.

Po odczytania aktn oskarżenia i obu artykuli­
ków, zamieszczonych w Naprzodrie, a dotyczących 
tej sprawy, dr Drobner oświadczył, że i może i 
che* aa podniesione przez siebie zarzuty przepro 
wadzić dowód prawdy, przyezem zaznaczył, i i  wspo­
minając „o jakimś bliżej nieokreślonym układzie 
pomiędzy drem Carem a drem Daaielakiem* nie 
miał aa myśli n'czego, cnby mogło irh obrsz!ć i 
sprzeciwił się powołaniu ha świadków.Adeli Dsie 
wińskiej, Wojciecha Konarskiego i Marysnoy Sza- 
belsaiej, ponieważ tym osobom dr Caro prowadził 
sprawy jn i po wytuazenm skargi. Następaie oskar- 
ioay zajął się wrasoiwą treśoią swej obrony: udo 
woiaieniem zarzutów nezynionyeh oskarżycielowi.
1 dr Drobaer zaczął kreślić szczegółowe obrazy 
rozmaitych spraw, jakie załatwiała kaneelarya dra 
Cara, odozytnjąo prrylem rachunki, któie wysta­
wiał oa swym klientom, a które w większej tzęśel 
plrgły zzaezzym obniśkom, zarządzonym p.zez dwie 
instane/e sądowe, Wśród tych wywodów oakarżoay 
Blswiał wciąż wnioski o powołanie aowyeh świad­
ków, którzyby stwierdzili przytoczone przez nieg? 
fzkta.

O godz U  7* łuwu przysięgłych zażądała od 
i»r*ew< dniozącego mułej przerwy, ale puaiewsi dr 
Drobner oświadozyt, śe muwa jego potrwa jeszcze
00 najmniej pięć godafn, przewodniczący oświadesyl. 
że jednogedzianą przerwą zarządzi dopiero okuło 
goda. 12.

Lr Drobaer mówił więe dalej, a jego sarkaoty- 
ezae uwagi i ironiczny sposób prsedstawiriia rtę- 
ozy wzburzyły krew dra Abłamowicza, skutkiem 
ct tgi  pomiędzy aim a drem 8nmperem Solańokim 
przyszło do małej scysyi, w której dr Abłamow.ez
1 dr Caro oświadosyli, że nie nstąpią t  uli sądo­
wej pory, póki każdy fakt prtytoctoay nie susta- 
aie dokładnie wyjaśniony.

Wet 'e tego jnż dziś mozaa zaręczyć, że rozpra 
wa, która miała trwać 4 dni, przeciągnie się zna­
cznie dłnżej, bo dr, Drobner, a wraz z nim i 
ptaeciwaik jw»o dr. Garo żądają przeałnehaoia 
świadków w lictbie mniej wlęeej dwustu i odczy 
tania iktów sądowych , odhofeaąoyoh aią do kilku- 
dsśeeięelu spraw różnego gatuaku.

Składki na „Szkołę ludową*, zbierane po lo 
kałach pnblieznych pracz weterana a r. 1863 , do­
znały — jak wiadomo — aieprzyebfiuego onjawn 
ar stroay p. Franciszka Ksawerego Mochnackiego, 
e. i k . kapitana na emeryturze, który odebrał we 
teraaowi pozwolenie magistratu aa zbieraaie skła­
dek i i wrócić je nie chciał.

0:óż ubsboie a przyjemnością donieść możemy, 
że p. Moobaaoki złożył w poniedziałek d. 12 b. m. 
wizytą przrw idniczącemu I Koła miejskiego Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej*, I s. rektorowi Chreme 
okiemu, zabraae pozwolenie zwrócił i tłómactąc 
s;ę , że zabrał je w obwili aerwowego rozdrażn.e 
nia, nie zroanmiawszy oelu składki, ofitrowal aa 
rzerz To w. „Szkołr luiowej* kwotę 10 koroa.

Na bal p rzy tu liska1* nozestnikós. powstania 
z r. 1863/4 iłrźyl* oprócz biletów wstępu po.: J. 
Kwiatk. wdki złr. 5' Zdtisław Sidztair 5 ' L. Czyn 
ciel 5, Jałbrzykowcki z Dja d i 5, dr 8difm«n 3. 
oruf. dr Wierzrjski 5, Adamowie Szołajsry 5 O 
J. 5 G. Głnrbowski 5, zanąd dóbr biiknpstwa 
przemyskiego 5. K. Hupkowa 5, arcyh.dk u o Iss.a 
k <wioz 2, G e^gndowie 5. prezes Męiiń<ki 15. Z. 
Kowalski 10. J. Tretiak 5 H. S za^ y  20, E Chro- 
nowski 10 , E. Kuczkowski 5. J. Głażewski 5 , dr 
Tomik 5, Jrżowski Antoni 15, Grodneey 15 dr 
Caro 10, p n f / d r  Li o 5, hr. Zdzisław Tarnowski 
10, Janowa Fedorowiczów* 5 J roiławow* Dąbrow­
ska 2*50, Piotr DąSrowski 2 50 W>t Idowie Pio 
t-owsey 10, i-r<-f. Janczewski 10, Fr. Marh»rtki 5, 
hr. M Dzieduszycki 10, staros'a 8 czei biństi 5 
B izyń ki ze I>wwa 3, ks. rektor Knapińaki 5, 
B Bzowski 15 E Z.e en e eska 10 Ł. C. 10, 
Aiiela z Federowiczów G <dyńska 5, J. Jaworni­
cki 10, C ekajsli 5 dyr. Fałat 5, ks. kan. Ban 
durski 8, Br Manriz:o 5. Auns Wąsowicz wa 5, 
zebrane prtez księżnę O-oyl ę Lnbomirską 20. W. 
Anesye 10, N« miki 5 Wł. Nowacki 5 J. Pnpuw 
>iki 5 G. G 5 Mi »ezy sławo wie Dąbrowscy 5, M. 
K. 5 A. Ochocka 8, J. Mikncki 15, Wiszaiawski 
10, Dzikiewioz z Kotkówki 3. Konstantowa Lipow 
ska 10, hr. Andrzej Potocki 10 , dr A. Doboszyń- 
ki 15, Moraezewaka 10, hr. Badeniowie 10, Cza 

a lny 5, dr E Tomkowioz 10, St. Kiuoaycki 3, 
Jaroszyńska 10 hr. L Djbieki 10, prof. Celina 
Dargunowa 3, hr. R«ezyó'ki 40, Zarańsey 10, dr 
8tanistaw Lzriech Niedzielski 10, rektorstwo Kor- 
ozyńsry 20, M. N 10, N. N. 10, K. C 25, N. 
N. 20, prof. dr Ksder 20, hr. Stanisławowa Tar 
nowska 10, rektorów* Browicaowa 10 i zebrani 
przez nią od prof. Pareńikiego ] I, prof. Sakołow 
skiero 10, prof. N. N. 5, pJof. Ciechanowskiego 5, 
prof. Pieniążka 5 i Idalii Pawlikowskiej 5, Włady­
sław Grabowski 6 44 złr.

Poaiewsż ta  oroszone gospodynie i gospoć 
nadsyłają jeozrze pieniądze — przeto szczegółowy 
rachunek przychodu i rozchodu później będzie ogło­
szonym.

Znalezioaą na bałt? bransoletkę srebrną z głową 
węża, ozdobioną tnrkuaikami i granatnmi odabrzO 
można w ktaoelaryi 1‘jwzrzystwt przy nlicy Gołę­
biej 1. 5> między g«K 10 a 12 codziennie z wy­
jątkiem niedziel i Świąt. Kułakowski.

Biedny rnął. Jakób ekutnicki, mnjater kunsztu 
szewskiego, obywatel i Wygnanki, położonej o milę 
od Ciortkowa, zawiattom.ł tutejszą polieyę, „jako

żona jego, Antonina, kobieta 30 letnia żagle z mą- 
żowjkirgu domu w towarzystwie Antoaiego Ła- 
Baczyńskiego stolarza uciekła du Krakowa.* Anto­
nina j st jasną blondynką, ma twarz owalną, siwe 
oczy; Łeazci yński, młody, 25 letni chłopak, jeat za 
tom »st silnym brnnetem o pełnej okrągłej twaray 
i ctarnem błyszctąrem oku.

Aresztowano dz.c 12 letniego Micbzra Zająca, 
którego przyłapano aa kradzieży węgli z magazy- 
■Ow p. Przeworskiego, mieszczących sią przy ulicy 
Pawiej.

Radu nadzorcza Towarzystwa wz*j*miego kre­
dytu w Sędziszowie ogłasza, że dnia 18 b. m. od­
będzie się tam „na Gabryalówee* zgromiaajnie 
włzśoieieli wkładek i udziałów, eelcm omówienia 
sytuaoyi i porozumienia się eo do sposobu przepro­
wadzenia saaaeyi tej iastytneyi. Ogłoszeaie to prd- 
pisał imii nlem rady nadzorczej ks. Paweł Sspecki, 
a imieniem dyrekeyi pp. Jaśkiewicu i Szeaepaaik.

Zmarli. Henryk Teisseyre, inżynier, em. starszy 
inspektor kolejowy, zmarł we Lwowie, przezywa*! 
Itt 75.

Preńba do władz rogatkowych. Liczni mie­
szkańcy Dębnik i wszystkich iaayeh gmin za WiBłą 
położonych, zwracają sią za aaBzem pośrednictwem 
do władzy akoytowej z prośbę, aby na gośeińeu 
przy moście zwierzynieckim inaczej odbywała się 
maaipnlaeya odbieraaia opłat akcyzowych od wo­
zów, fur,  duróżek i t. p, Straśaiey akcyzowi bo­
wiem z tej rogatki, nie ohcąo sią zbytnio fatygo­
wać, a w czasie słnżby zamaozić swego cbnwia, 
każą zajeżdżać woźnicom tnż pr_ j  bndykth auey 
aowy na ścieżkę, tak, że ludzie, idący z Dębnik do 
Krakowa lub odwrotnie, nie mogą absolut złe przejść 
między tłumem wozów; szczególaiej. jak ap. w dniu 
targowym, gdy niezliczona moc furmanek zatarasuje 
prawic eałą drogę. Należałoby pomyśleć o jakimś 
środku, któryby nie fatygował zbytnio strażników, 
a publiczicśsi aie kazał ezeŁsć gromaunmi ns bło­
cie, aa otwarcie wolnej kom azikacyi.

W sprawie Krynicy, w  r, i»9s waióat p«Bet 
Zaamirowski do Kcła p lakiego prtjcye r  1) l«c*^- 
oych się w Kryaioy (tysiąc kilkai et podpisów), 2) 
właścicieli realaośei w Kryaicy, 8) lekarzy pra 
ktykująoych i 4) Rady gminzej w Kryaiey. Wszyst­
kie te poszczególne petycyi, domagające sią prd- 
aieaienia zdr.jowiska, przekaztło Koło polak** w 
jesieni 1898 posłowi dr Rztowakiemn do dokła­
dnego rozejrzenia sią i zd.nia sprawy.

Nagramadziwsry a  ęce. potrzehaych daayek w 
sprawie zdrojowi ska, peseł Kotowski .twierdz'!, śe 
w kiernnku iawestyeyj rząd aie a przynajmniej 
bardzo mało robi, etan taki dłużej trwać aie maże 
i należy: zbcdjwać drogie łazioaki miaeralne i bo­
rowinowe, wznieść sowy zakład hydropatyesay, za­
prowadzić wodociągi w eałej Kryaiey przeprowa­
d z i  dokładzą kanał zaoyę, nreguluwać rzeczką Kry ■ 
niezankę i zalesić s-czyty gór Kryaieę okalaią-yeh 
Próez tego wytyka inne drobae usterki, które na 
uannięcie ztavuguja.

Następn.a p >s. Rutewski proponuje wybraaie ko 
misyi, która w rzeczonych sprawach celem stano­
wczego poparcia udać się ma do ministerstwa.

Skład komisyi podaliśmy onegdaj. Wszedł do 
niej także poseł Z a a m i r o w s k i ,  który poraiósł, 
że sprawa Krynicy jest krajową i baiJzo ważną 
pod wrgiędam ekonomicznym i zdrowutaym; wedy 
krynickie stały rią alezbądae dla ludzkotei cier­
piące1 Poza 1500 podpisów, na petycyi nm eszeso- 
nych, stnją dsiesiątki tym ąry chorych, cierpiących, 
dupffpjęjącyrn się podwojenia liczby łazienek, aby 
knraoyę prowadzić mogli i zdrowie ratować

Trupa operetkowa (Inbetaka) pod dyrakeyą p. 
dzystogórskiego zjetdta do Podgórza i tamie w so­
botę 17 b m rorpoozaie szereg przedatawień „Lal­
ką* Audraaa. W akład trnpy wchodzą międry iu- 
nymi pazie Kzrzka i Fostnerówaz, pp, Olszewski, 
8ilviwi i Pasikowski. Kierowaikiem artyztyeanym 
jest p. 8tingl.

Kronika lwowska. Onegdaj odbyło aią walne 
zgromi dtenie członków Towarzystwa lwowskiej stra­
ży oguiowej ochotniczej. Na dalsza 3 lata n^ezil 
niklem wybrano p. B*n iona H*yniewicza, jego za­
stępcą p. Marcina Majewskiego. Gsłonkami koloro­
wymi mianowano: dra Ludwika Cwiklieera, aacstl- 
■ika straży dobromilski- j i dra Zygmunta M ciyń- 
nkiego, naczelnika straży ogaiowpj w eliekiej. — 
Uchwalono wysłać list gratnlabyjny z oknayi jnbi 
lenwn naczelnikowi lwowskiego „8okoła* gimsa- 
stycznego, p. Antoniemu Durskiemu. W kończ zre­
zygnował p Klei* z g da iii prezesa.

Na p -siedzonin Rady miejskiej nohwaloao waieść 
ńo trybunatu administracyjnego zażalenie z powoda 
zatwierdzania prze* utmiesteictwo: uebwały Kasy 
oszczędn śs i, redn tającej subwescyę na bndowę 
mnz«ua przemysłów tg o we Lwowie.

Sprawa latu piea ęłoego aa 9 600 koros, skra­
dzionego w gma ha dyrekeyi poozt i telegrafów, 
oddaną została prokuratoryi pińztwa, dnch daenia 
bo wir m, zarządzone przez dyrekcją poczt i polieyę, 
nio wydaty **dnego pozytywnego rezultatu.

Miejskie Biuro pracy we Lwowie (plao Bernar­
dyński 1. Ib) ro<d<ło w miesiącu lutym 440 po­
sad, a mianowiria: 827 miejsc w dziale kobiecym, 
a 113 w dziale męsLim. Zgłosiło aią w m<«s,ącu lu­
tym p r a c o d a w c ó w :  w dziale męskim 166, w 
dziale żetUkim 482; p r a e u j ą o y e b :  w dziale 
męsaim 275, w dziale żeńskim 391. — Od czasu 
swego istzieaia, t. j. od 1 wrześaia 1899, rozdał ■ 
miejskie B.uro pracy 2767 posad, a to ; 1916 
miejsc w dziale żeńikim, 851 w dziale męskim.

Pośredaiotwo w Biurze znpełz;e bezpłatne; opła 
ty nie pobiera się żadnej, ani od praoodawoów, ani 
od praenjąoyeh. Z prowizcyi przyjmuje się zglosif 
nia liatownie.

Kroniki prowlnoyonalna. W K o ł o m y i  magi­
strat uchwalił kosztom 66.000 złr. zbudować 4 
a we szkoły ludowa.

W T a r n o p o l u  Towarzystwo mszyezne przy 
gotowuie wielki kozcert

W Biłee Królewskiej pod L w o w e ń  w nieobe­
cności rodsieów (włościan Mnzyków) troje ddeoi 
wznieciło pośar 1 zadusiło B;ę od dymu.

W S k a ł a e i e  odbył się pojedynek na pałasz* 
między tamtejszymi urzędaikami, iażyaierem a ka i 
~-*liatą. — Worek pieniężny z listem na kwotę 531 
koron, przeznaczonych dla Banku kraje **gr, ukra­
dziono z wózka pocztowego w dkałaeić , w drodze 
do dworem kolejowego.

W S a m b o r z e  odbądaie się dnia 26 b. m. w 
ąądzie obwodowym praed zwykłym tryhunałedi 
rozprawa główna przieiw Samborskiej pulieyl o 
tortnrowaaie ludzi.

Stnnlsławów 13 marca. Uchwałę wielkiej wagi 
dla spraw uykładów Uniwersytetu ludowego, nie- 
gośoiaaie wypędzonego przez tutejszy „Sokół*, po­
wziął ua ustatniom peiifedzenia we Lwowie wydz‘eł
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związkowy T o w .n y . tw i  Postanow ił on m’a 
naw isie , *® T o w .n y a tw . g mnastyezne „S ikó ł"  
m .ją  w yi»j® ',W łi Błl® 8w° jf  wszystkim stowzrzy- 
i m i u r i  i iistyiu<yom  o to Bię zg łasz tjąnym , be i 
różniej- Uchwal* U ,  ze względu n i  w yszurgol 
■innie jednyob •  pomijanie tendencyjne drugich 
8tow»r»ya*eń, jest wielkiej doniosłuśoi i należy się 
ipodriewać, że bidzie p il.ie  o n  Btr*«g«ną,

Na „Dom polski11 w CzerhiOwcach zebr.no do­
tąd 12.474 kor. 54 hal.

% k l l . i d a n a .  We źrodę 14 maron: Matyi 
dy kr ; we czwartek 15 marea: Izabeli i Leoaoyi 
p p ; w piątek 16 maron: Cyryaka dyakona.

Wschód alon ■ dnia 15 marea o godi. 5 min 
53, laohdd o godz. 5 m. 45. Długość diia goda 
11 m. 5*.

% k r a k .  e U <  r w a t e r y a m .  Dnia 13 mar 
oa alotno, ehwilami desies i śnieg; termometr od 

51’ epadf wieeaorem na -j-0,50 0. Barometr 
swolun się podnosi1,

Dnia 14 marca o godzinie 7 ra n . s t u  baro 
metra był 789,0 mm., termometru — 0,8° 0. Wiatr 
laobodai.

w p ir tohf t a t r a  mls|aKiH«-

We e s w a r t e k  15 marea: „Pau Damusy", ko- 
medya w 4 aktaeb J. Bliiińskiego.

W p i ą t e k  16 maroa teatr umknięty.
W s o b o t ą  17 marna: „Potęga oiemnotyu, dra­

mat w 5 aktaeb Lwa Tołstoja (noweić).
W n i e d a i e l ą  18 marea: „Potąri ołemuetr", 

dramat w 5 aktaeb Lwa Tołstoja.

fiabryelski (Krzysztafory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 z/r.

Koncert S t Barcewioza.
Nazwisku Barcewicz* posiada nieprsepmrty 

• rok dla polskiej muzykalnej publiczności. Jestto 
skrzypek z bolej ła  i i, wirtuoz, który nie ogra­
nicza sie dc roli sncbego wykonawcy cadzyck 
m yśli, ale m odrz, który w swej interpretacyi 
jest twórcą sserokick pomysłów, artystą najwy 
kw intnieiuej formy, porywaiącym polotem swej 
gry, olśniewającym teckniką i śpiewnjscią zara­
zem.

W stycznia s. r. obchodziła Warszawa jubi­
leusz 25-letniei działalności artystycznej Barce- 
w* za Echa tej pięknej uroczystości, Która była 
zazłuioncoi uczczeniem tzlentn i pracy naszego 
skrzypka, rozbiegły się po całym kraju. Pospie­
szono zewsząd z wyrazami uznania dla rodaka, 
który zdonywszy wazeehświatowy rozgłos przy 
czynią blaiku imieniowi polskiemu i sztuce, 
której tak wybitnym jest reprezentantem. Kra 
ków (korzystał wczoraj ze sposobności, aby 
swemu alabieńeowi słotyó wyimi, najgorętszego 
uznania. Kto zna chłodne asjfośibienie krakow 
ikiej publicznjś -> , mnsiał byó zdnmionym nie­
zwykłą temperaturą sali, Lnrzą oklasków, zapa­
łem i entuzjazmem z jakim Bircewicza po ka- 
żdyn numerze programu wywoływano. A zipał 
ton p*T**ął z eerca i prawdziwego uznania dla 
gry, która artysta porwał wszystkich i oczaro­
wał.

Barcewicz panuje nad instrumentem w calem 
togo iłowa znaczeniu a ogarniając twórczym 
umysłem całość danej kompozycji, stwarza s niej 
przy pomocy niesłychanego bogactwa swej te­
chniki zKońcsoie arcydzieło. W grze jego po 
-ywb nae przedewszystkiem jatmy głąb ,k i pe­
łen ziły i nieposzlakowanej czyatL.^i ion, ktory 
daje podstawę wykonaniu, następnie zdumiewa 
jący epokój i pewaość pociągnięcia eaayeakowe- 
go. Z równym spokojem gr* on_ „Andante reli 
gtosou w koncercie Viesxtempsa jak „Perpetuum 
mobile" Rieza, ale w spokojnej grze jego prze­
bija jasno i wyraźnie s t i l  i charakter kompozy- 
cyi, Każda jego nuta d ga ciepłem, każda Bię 
d n e  wyróżnić w tej orgii tonów na jaką sie 
B tład tją  cip. czardasz Habaya lub „Polonez" 
Wieniawskiego. Tego os.atniego utworu żadm  
chyl a skrzypek na świecie n e potrafi zagrać 
z takim rytmem, z u k ą  siłą, z *ukim polotem 
i staropolską werwą, jak to czyni Barcewicz. 
Taką techniką nie wielu współczesnych muie 
się pochleb ć, jego biegniki, jego teroye i okta 
wy, jego niedościgniony tryl, jego f *»»■ sdrowa 
i ja sn a , nie zatracająca n-jdrubniojszej nnty 
najdrobniejszego szczegółu, nadam S n b
bitne zn*m’ę wirtu ztwg. W bug »tym programie 
zamieścił wczoraj Barcewicz perły sw eg ireper 
toarn. Złożyły Bię na tę wiązankę koncert 4 
YienstempSa, „Adagio", „Gondoliera" i „Perpe 
tuum mobile" Biesa, utwory Schumanna, Sara- 
eztego. Hebaya i oczywiście Wieniawskiego.

Pianista p. Ludwik G o im  e r , profis r k  nier- 
watorynm wai-azawakiegg, który przyjął udział 
w koncercie wczorajsi ym przedstawił się jako 
wykonawca bardzo inteligeatny. W grze jego 
przebija jeszcze nieco rutyna szkolna poi g»jąoa 
na zbytniem wiązania się szczegółami tekstu 
i formy ze s/kodą ogólnych kontzrów kum pi 
zycyi, gra jednak opiera się na zdrowych pod­
stawach techniki niezbyt może jeszoze w®r ibi 
oej, ale już śmiałej i rozporządzającej ładnemi 
zaletami. Ton jego jeet jasny, uderzenie popra­
wne, gra w y.asists, choć pozbawiona brawury i 
błyekotliwości. P. jk lm er na wstępie odegrał 
„Allegro appasionato" Saint-Saeosa następnie 
„Noweletę" Schumanna, „Scherzo" Mendelsohna
„J iSten* Mosskowzkiego i wrezsoie „Legendę"
Paderewskiego. Ten ostatni utwór grany był 
w tempie zbyt powolnem i stracił prses to wie­
le ze swego charakteru. Ze wszech miar korzy- 
etnie przedstawił się p. Golmer ,ako akempa- 
niator.

Sala hotelu izzkiego obazała się wczoraj za 
zczupłą na pomieszczenie słuchaczów, którzy 

burtą  oklasków zasypali koncertanta.
W . Pr.

koron za 100 netto FrachtparOat Bogumin. 
Bi ższych informacvj co do warnnków spro*a 
dzen<a tej benzyny ad ziela Izba handlowa w Kra­
kowie.

Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra­
kowie za miesiąc luty 1900 roku.

U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca koron 
2 2 1 .06 2-1B. — W płynęło 1780* - .  — Zwrócono 
259v32. Stan z końcem miesiąca 220.247-81.

W k ł a d k i :  Stan z pociątkiem  miesiąca ko 
ron 785.176 66. W płynęło 30.706 06. Zwrócono 
40 822 11. Stan z końcem miesiąca 775.o0O-o l.

P o ż y c z k i :  Stan z pozątkiem miesiąca wy 
nosił 1,206„236"60. Spłacono 350.896 18. Udzie­
lono nowych 3ł6.933- —. Stan z koncern mie­
siąca 1,202.273-42.

Ł targów  zborowych. Kraków, d. IB marca 
Paoono za 100 klgr. netto: Psaenioa od 14 50 
do 16*—. Pszenica węgierska od — •— do — •— 
Zyto od 1 1 8 0  do 18 — . Żyio węgierskie od — 
do — *— . Jęczmień od 11*— do 13 40. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 12 80. Grock od
17-— do 24-— . T atarka od 14------- 17-— . Proso
od 10*— d o l i  50. Fasola od 14-— d o 21*— . Ja  
gły  od 19 —  do 25*— . Siano od — •— do 5 60 
Słoma od — *—  do 3*20. Koniczyna na passę 
od — *— do — *—. Ziemniaki za hektolitr od 
4 80 do 5*20. Ja ja  ẑ . kopę od 2*40 do 3*— . 
Masło za garniec od 8-— do 8 80. Spirytus na 
95° Tralesa za kektolitr od — *— do 164-— . 
Okowita na 75° Tralesa za kektolitr od — 
do 124-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
—*— do —*— . W yka od —*—  do — .— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *—  do —*— • 
Kukurudsa od — *—  do —-— . Rzepak zimowy 
za 100 klg. od — do — •— .

o n a t i i e  n a d o H o s c L
A a d a  p a ń stw a .

W dalszym ciąga wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej przyszło do wielkiej awantury 
pomiędzy posłami antysemickimi a socyalisty- 
eznymi z powoda wspomnianego jnż we wczo­
rajszym telegramie upomnienia, jakiego prezy­
dent ndźielił p. Daszyńskiemu za ubliżająco wy­
rażenie się o areyksięeiu Fryderyku. Ostatecznie 
w sprawie strajku węglowego przyjęto wniosek 
p. Slamy, proponowany prses komisyę socyalno- 
pclityesną, a opiewający, ja k  następnje: „Wzy­
wa się rząd, aby w obecnym strejkn górniczym 
wywarł cały swój wpływ i s c«ią stanowczo­
ścią dążył do tego, by strejk jak  nzjprędz-j u- 
kończjć s nzloiytem awzględnieniem sprawie­
dliwym  żądań robotników górniczych i w inte­
resie całej ludności".

Pod koniec posiedzenia p. D r e x e l  zwrócił 
się do prezydenta ministrów z zapytaniem, eo 
rząd zrobił *  tej sprawie, że z wystawy pary­
skiej wykluczono austryuckich hodowców bydła?

Dr K S r  b e r  odpowiedział natychmiast, Ż3 
rząd wniósł reklamacyę w tej sprawie, lecz od 
powiedzi nie otrzymał dotąd.

Prócz t*go na wczorajszem posiedzenia wnie- 
trouo między innemi następujące dwie interpe- 
lacye:

P. B o j k i  w sprawie zmiany przepisów we- 
teryuaryjnyrh — i

dra W i n k o w s k i e g o  w sprawie wyborów 
gminnych w Tarnowie.

Nsstępne posiedzenie Izby odbędzie się jntro, 
we czwartek.

<ż wprawdzie minister nie zatwierdził zamknię 
cia szkoły, ale utrzymał w mocy zawiesu me 
wykładów. Ostatecznie rozwiązanie zagadki 
D*syniesie prawdopodobnie dzisiejsza Gazeta 
Lwowska.

Dziś przed południem w gn  achu ilitechmki 
zabrały się tłumy młodzieży, oczekując decy- 
zy i, ale okólnik rektoratu , zamykający szkołę, 
nie został usunięty z za kratek tablicy z obwie 
szczeniami.

Powszechny wiec akademicki w sprawie Po­
litechniki , jaki się m u ł odbyć dzisiaj, został 
na prośbę młodzieży poluechnickiej odwołany

Lwów 14 marca. (Godziiaa 5 po południu) 
Gazeta LwoWika w numerze dz'siejszym do­
nosi:

„JEl&c. minister oświaty zatwierdził zasysto- 
wanie wykładów na pohecknice lwowskiej".

Tem sarnim zatem nrzędowo zostało stwier 
dzosm, że s a m k n i ę e i e  p o l t e e h n i k i  n i l  
z o s t a ł o  z a t w i e r d z o n e .

„Sasystowanie" wykładów różni się zasadni­
czo tem od „zamknięcia" eskoły, ż® w rasie 
zamknięoia wpisy musiałyby się odbyć na no­
wo, m przy zasystowaniu jest tó wykluczonem

Poiar kopalni.
Borysław, 14 marca Część tut.jS ycJ kopalni 

wosku ziemnego, należąra do „Laenderbanku" 
Bici w płomieniach.

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o śc i „Nowej Reformy".

Lwów, 14 marca. Tutejsze K ło literacko-zr 
tystyesne wysłało do warszawskiego Słowa te 
•ogram kondoli neyjny z powodu śmierci Ke-

Zmarł tu anany archeolog, M. Rojek.
_  łf e|n' er^ opory Verdiego „O milo" odroczono w teatrze tatejgs, m do

Lwów 14 marca Zmarła tn Jadw iga Mnisz

s e ji^ ^ r . L eszk a6BorKowakiego.8^ le^<> ^  “

Sprawa politechniki lwowskiej.
Lwów. 14 marca. Sprawa politechniki U 0 w 

s k e | doty.hcsas jest mezałatwiona. Przegląd 
bowiem odwołał wczorajsze swoje donieaieul, 
O tem, jik o b y  samamęcie zostało zniesione ^rzez 
miaistrz oświaty dra H an ia  Dziennik, polski 
Gazeta narodowa i Ruch katolicki nazwały do­
niesienie Słowa polskiego wprost nieprawdzi-
wem.

Dział ekonomiczny.
rafinerów zusiryackich zniżył od 1 b. 

wolnej od podatku, a  służącej do pę 
Botorów benzyny Da 15, względnie 16

Wbrew tym odwołaniom Słowo polskie w te 
legramie z Wiednia podtrzymuje w całej pełni 
prawdziwość swego pierwotnego doniesienia, po 
Władając, że pochodziło ono z® źródła najauten­
tyczniejszego i najlepiej poiuf .mowanego Re­
ktor Niementowski postąpił nielegalnie, zarzą 
dziwszy zamknięcie po naradzie tylko l dzie 
ksnzmi wj działów bez poinformowania n»we 
rtszty profesorów. Minister Hartel, dowiedziaw­
szy się o tem, w ysłał natychmiast o godzinie 1 
w południe telegram do presydyui- nam ie-^i 
ctwa z żądaniem wyjaśnienia i u nakazem otwar 
cia szkoły. t . , ,

Po połndnin w dzień zamknięcia — jak do­
nosi korespondent Słowa Polskiego — mmister 
wysłał list ekepresowy s energiomemi uwagam- 
na temat portąpienia rektora Miemcntowskiego; 
wieczorem telgrafował ponownie; zz izegółem zna­
miennym, potwierdzającym doniesienie ma być 
to, że onegdaj po poindniu, kiedy w Izbie po-

1 ‘jj minizter P iętak rozmawiał z prezesem 
rwibsem, a p. Dassyńzki zbliżył się do nifgo 
z prośbą o inteiwcneyę, to minister P iętak od­
powiedział mu: „Zapóżno pan przyzzedł — 
sprawą jest już załatwiona".

Przegląd do wspomnianego popołudniowego 
odwołania dudąje, że rektor politeokniki dotych­
czas nie o trzynał żadnego doniesienia o znie­
sieniu swego rozporządzeniami że postąpił legał 
nie, zawiadomiwszy o zamknięciu ministra o- 
światy.

Ze żródra półnrsędowego dowiaduję s ię , że 
właściwe załatwienie sprawy ma tak  wyglądać,

Wiedeń, 14 .narca. Zm arł tu snany rzeźbiarz, 
prof. Alojzy Dt f l l .

Wiedeń, 14 marca. Komunikat związku au- 
stryacaich przemysłowców bawełnianyck zapo­
wiada, że fabrykanci p o d n i o s ą  p o n o w n i e  
c e n ę  w y r o b ó w ,  ażeby przynajmniej w czę­
ści pokryć koszta fabrykacji. Artykuły zimowe 
będą odtąd sprzedawani po cenach wyższych, 
a podniesienie cen towaru w letnich nastąpi do­
piero po kilku tygodniach.

Czerulowce, 14 mat-ca. Wczoraj odbył się ta  
wybór posła do Sejmn. W ybrany został profesor 
nniwersytetn dr Artur S k e d l  jednogłośnie, tj. 
wflsystkienii 358 oddanemi głosami.

Tolaza, 14 marca. O. Henryk D i d o n ,  z sa­
ki na Doa..uikanów, słyQny kaznodzieja i pi- 
i&n umarł n»gle w TuL*zie.

Medyolaa, 14 marca. Tutejb.y związek „Fu- 
miglia artisticau wyztozowal telegram ca .ęce 
M e n s  l a  i S u d e r m a n n a  do Berlina, win­
szując im odważnego protestu przeciwko pL ez  
Eetnie*  i wyrażając nadzieję, że „wolna sztuka 
odniesie tryum f nad jezuiokim projektem usta- 
wodawosym".

Rzym, 14 marca. II Giomo donosi, ie  Crispi 
sachorowaał na influencę, a następnie na nieżyt 
oskrzeli.

Madryt, 14 marca. Z kół dobrze poinformo­
wanych zaprzeczają pogłosce, jakoby pretendcat 
d o n  C a r l o s  w oztatnieh o m a m  odwiedził 
terytoryum Hiszpanii w prowincyi Mavara. Po­
głoskę tę puśoił w świat jeden z dzienników 
hiszpańskich p-awdopodobnie w tym celu, aby 
ożywić agiiacyę kailistyc.ną, która osłabła zna 
cznie w chwilach ostatnich.

Petersburg, 14 m»rca. Prauit. Wwstnik og/a 
sza ukaz, mocą ktorego utworzony został trzeci 
nrząd pomocnik. m;n?stn i zpr i r  wewnętrznych 
i na stanowisko to mianowany został senator, 
tajny radca D u r  n o  w o.

S t r a j k i .
Most, 14 marca. Wczoraj ogromne masy ro 

botników zgromadziły się przed lulałem  brackiej 
kasy. W mieście krążyła wieść, Ze górnicy choą 
zwro i 7» części swoich wis dek i żo po otrzy 
mania pieniędzy pewna liczba ma zamiar wy 
wędrować. Z tłumu kilkakrotnie odzywały się 
wołania : „Dajcie nam nasze pieniądze 1 Cierpi­
my głód 1 Mamy dzieci 1“ Gdy po nadejścia ż*n 
darm ryi sta o sta wezwał demonstrantów, aby 
się rozeszli, odpowiedział jeden ze str> jkująeyoh: 
„Pozostaniemy ta .aj; będziemy codziennie przy­
chodzić i demonstrować 1" Żandarmeryz ehcitła 
*0 uw ięzić, ale towarzysze przeszkodzili tema, 
grożąo zarazem staroście. Żandarmi odparli białą 
b ro m  robotników, którsy ndali się przed lokal 
sądn powiatowego i odwach, gdzie rowoież de­
monstrowali. Batalion piechoty, wracająe z ma 
stry, położył konieo dem josfacyom .

Cieplice, 14 marca. Członek wieaeńzkiego ko 
mitetu gwareckiego S c h f i f f j r ,  który brał u 
daiał w de auta yi robotnikow dojęta n e g i  radcy 
gorniezrgo G a t t n e r a ,  zjawił arę w bmrze 
starostwa i oświadczył, że zyinacya w parlamen 
oie j e #t dla robotników korzystną, skutkiem 
ezego strejk będzie trwał aż do chwili spełnię 
qiz żądań robotników.

Praga, 14 marea. Praco L idu  zaprzecza jakoby 
depataeya robotników, która b j lm a starszego 
rad iy Gattnera, miała prosić o powszechny par- 
d n. Przeciwnie komitet strejkowy uchwalił, że 
bezrobocie będzie trwać tak długo, dopóki żąda­
nia robotników nie zostaną spełnione.

Nyrzuay, 14 marea. Z liczby ugolnej 6068 
robotników stanę j  wczoraj do pracy 1856.

Oaohowcńw 14 maroa. Liozua pracujących 
robotników w porów nidil i  sobotniemi szych 
tam- zmniejszyła się.

Kładno, 14 marca. Strejkaje 73-9% ogółu.

Ustawa dla górników.
Wiedeń, 14 marca. (T tle f)  D.IŚ odbył posie­

dzenie subkomitet komisy i socyalno-p, lityc znej, 
która zajmują się wnioskami, zmiersającemi do 
polepszenia bytu górników w kopalniach, obję­
tych strajkiem węgłowym. Dr B a e r n r c i t h e r  
przedłożył sabkomitetowi u s t a w ę ,  składającą 
się z 4 artykułów:

1) Praca w kopalniach węglowych pod zie­
mią trwać może najwyżej 9 gudzia.

2) Ten normaln- dzień pracy we/śó ma w iy - 
ie z dniem 1 stycznia 1900 r.

8) W poszczególnych wypadkach przeprowa­
dzenie zmian o dłagość dnia pracy przeciągnąć 
się może do 1 stycznia 1902 r.

4 ) W poszczególny! h ka eguryacf pracy s.ibo 
czasowo albo stale moga oj(i .w zglęinions pe­
wne wyjątki —  wyżej jednak nad 10 godzin 
praoa nie jest dozwoloną.

Projekt tej ustawy subkouitei przyjął, a  po­
południe roztrząsać go będzie plenum komiftyi 
soeyalno politycznej. Gdyny kom isja projekt 
przyjęła, to zaraz po świętach Wielkanocnych 
projekt ten przedłożony będzie Izbie poselskiej.

Sprawy parlamentarne.
w a Jeń, 14 marca. (le le f.). Prezydent Izby 

dr F  u c h s otrzymał pismo rządu , domagające 
się, aby dokonane zostały w y b o r y  d o  d e l e -  
g a c y j .  Wybory te doaouane zostaną w piątek 
a w sobotę odroczoną zostanie sesya Rady pań­
stwa. Załatwione być jezzese ma nowela prze­
mysłowa.

Wieuun, 14 marca (Telef.) Do Izby panów i 
ministrów przybyła dsis depntzeja parlam entar­
nej komUyi przemysłowej z prośbą o przyzwo 
lenie, aby komisya ta uznaną została sa nie­
ustającą. T ak członkow.e Izby panów, jak i p o 
zydent ministrów K o e r n o r  dali odpowiedi, 
odmowną. Dr Koerber odmowną odpowiedź umo­
tywował tem, ie  wkrótoe zbiorą s ę SDjmy, a 
więc nie będzie pory na odbywanie posiedzeń 
kom isji.

Wiedań, 14 maroa. (le le f.)  I z b a  p a n ó w  
na dzisiejszetr posiedzeniu odrsnciła wniozek 
o nznanie kom isji przemysłowej za nieusta- 
jącą.

Minister handlu C a l i  zawiadomił, że na n a j­
bliższej sesyi rsąd przedłoży nowellę przemy 
słowa i zgłosi projekt ustawy o domokrążstwie.

Izba panów uchwaliła ustawę o poborze re- 
kruta.

Wiedeń, 14 marca. (Telef.). K o n f e r e n c j a  
c z e s k o - n i e m i e c k a  ma się zebrać w naj­
bliższy poniedziałek.

3-tio Przemiana obn republik w państwowe * 
k d ia ie  angielsk o. 9«

4-to Czasowe oddanie obn rapnblik pod za- 
rzsd władz wujzkowy<-h a ig  lokich. 4

5 to Późniejsze uprow adzenie władz aatono 
micanyck w Transwazln i Uranii (podibaie jak  
w Anglii), jedrakże z zastrzeżeń em, aby c>ła 
Afryka poładniowa stała się bezpośrednią w ła­
snością (dominium) W. Brytanii.

Londya, 14 marca. Gen. C r o n j e  i wzięci 
z nim ”iz«:m do niewoli pod P a a r d e b e r -  
g i e  m Boerowie zrs.aną jnfro odwiezieni z Kap 
sztadtn na wyspę &w. H e l e n y .

Odpowieasialny redaktor i wydawca

Micha] Konopiński.

J S A .I9 K M B lA .1 V B .
A .r fy k u ły  w  ty m  d s la lw  r l *  p o cb o rt»  

o d  R r d z l n r l . l

Środek przeciw gruźlicy.
Paryż, 14 maroa. Recue des Recues ogłasza 

a r ty k u ł, w którym donosi, że problem leczenia 
gruźlicy został nareszcie rozwiązanym. Skute­
cznym ma być sok wyciśnięty s mięsa woło­
wego, rod_aj surowicy. Odkrywcami surowicy 
tej są lekarze R t o h e l  i H e r r i c o u r t .

Wisdeń, 14 marca. (Telef.). Fremaenłlatt w o 
zobnym dodatku doniósł o wynalezienia środka 
przeciw grnżliuy.

„Lex Heinze“ — w parlamencie.
Berlia, 14 marca. W parlamencie niemieckim 

toczyły się obrady nad „Lex Heinzeu w trze- 
ciem czytaniu.

W toku dyskusji sekretarz stanu V  i e b e r- 
d i n g zaznaczył, że o tyle tylko _ uczestniczy 
w r wnioskach kompromis jw y th , i i  oznaczył 
punkty, niemożliwe dc przyjęcia dla rządn. — 
Rsąd uw ala również ponowne regulowanie kwe 
styi teatralnej sa rsecz niepotrzebną.

Rozprawa ogólna nad projektowaną nstawą 
została zamknięta, a  szczegółową rozprawę od 
łożono do następnego posiedzenia.

Berlin, 14 marca. W toku obrad parlamen 
tarnych za „Lex He*nzeu poseł A c k e r m a n n  
oświadczył, że jeżeli paragrafy, zwracające się 
przeciwko eztnce i teatrowi będą przyjęte, cho 
ciażby nawet w ras z wnioskami kompromizo 
wemi, to partya narodowo - liberalna głosować 
będsie przeciwko całej ustawie. Cenzura tea 
tralna daje doitateozi.ą rękojm ę przeciwko nie 
obyczajnoś :i, nie ma więc potrztliy ustanawiać 
w tym kierunku nowych obostrzeń: sztuka po 
winna być wolną od obłudy i pruderyi.

P. B e c k - C o b u r g  zwraca nwagę. że w po 
równamn s Londynem, Paryżem i Rzymem nie 
m eckie Stosunki s itak i i literatury pod wzglę­
dem obyoM jow m  eą zad iwalnizjąoe. Nie naie 
ży zapominać, i e  za uczonymi i artystami, któ 
rsy protestowali przeciwko r L ex Heir>zau, stoi 
cały naród niemiecki.

P  S c h r a d e r  bronił zgromadzeń, protestu­
jących prseoiwko napiśflom  R ó r e n a .

P.  G r O b e r  mówił w dachu projektowanej 
nstawy. Skoro wybitni pisarze, a w ich liczbie 
najznakomitsi, stoją na ciele rachn protestują 
cego, to mówca sądzi, i i  ubolewać należy nau 
literatarą niemiecką.

P. B e b e 1 wywodzi, że przemawiać w duchu 
poprzedniego mowoy, znaczy to szkodzić powa­
dze Niemiec i obniżać ich znaczenie na ze 
wnątrz. Jeżeli is tn u ły  kieay czasy najnędzniej 
ssej obłudy, to chyba czasy obecne.

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  składu swe 
oświadczenie (Treść jego w esobnym telegra­
mie. Przyp. Red.) i nadmienia, ie  dowiedział 
się od aczonych i artystów, i i  cz tś;ią  nie czy­
tali postanowień projektowanej nstawy, częścią 
Zkś nic zrozumieli intencyi rządu.

8 16 e k e r  nadmienia, te  projekt zwraca się 
nie przeciwko sztuce, lecz przeciwko jej nad 
Hzyeiom.

Na tem skońosono rozprawę ogólną nad pro- 
jehtowbuą ustawą.

Berlin, 14 go marca. K o n s e r w a t y ś c i ,  
s t r o n n i c t w o  R z e s s y ,  c e n t r n m  i P o l a -  
c y  zgłosili w parlamenoie w n i o s e k  k o m ­
p r o m i s o w y  w sprawie „Lex E einze“, podpi­
sany przez 205 posłów. Wniosek ten propouuie 
zowany w projestowanej ustawie, które łagodzą 
je j przepisy, ale nie zmieniają istoty rseesy. 
To też w niosek kompromisowy nie znalasł apro­
baty uczonych, artystów i wogóle iwolennihów 
wolnego roswojn sstaki i literatury.

Otwarcie wystawy paryskiej.
Puryi 14 marca. Wobee pogłosek o zamiarze 

odroczenia terminu otwureia w yst.w j paiyshiej, 
nie pozbawioną znaczenia jes t wiadomość, że 
generalny komisarz wystawy zawiadomił wczo­
raj prezesów i sekretarsy sekcyj francuskiego 
oddziała wystawy, iż w y s t a w a  m u s i  b y ć  
g o t o w ą  n a  d z i e ń  13 k w i e t n i a  w i e ­
c z ó r ,  tak aby od 14 kwietnia można było już 
wystawę odwiedzać. Termin ten w żadnym ra 
sie nie m iże być odroczonym, komisarz więc 
wzywa dyreatorów i wyztawców, aby się ter 
mina tego ściśle trzymali.

W  o  J  n .  E l .
Loadys, 14 marca. I,m es  donosi z L o a r  e n  

g o - M a r q u e s :  P o s e l s t w o  b o ó r s k i e  *ło 
z o n e  z t r z e c h  o s ó b ,  w y j e ż d ż a  j u t r o  
d o  E u r o p y .

Lond/a, 14 marca. Generał F r e n c h ,  juk do 
noszą tu  ̂z K zpzstzd tu , z a j ą ł  rzeczywiście 
w c z o r a j  B l o e m f o n t e i n .

Londyn, 14 marca. Wedle doniesień erywa- 
tnych, Bobrowie wiedzą już e warunkach, jakie 
im stawia rsąd angielski dla zawareia pokoju. 

W arunki Anglii mają być LMtępające:
1-uo Zupełne poddanie się, bez którego dal­

sze układy nie będą mogły być prowadzone.
2 do U trata niezawisłości politycznej.

Zdrowe z f t
są o w i e l e  jeszcze 
cenniejssem dobrem, 
niż to, za jakie r‘ę 
je w codzienni m ży­
cia jaż i tuk uważa.

Należyte traw ieaie, dobre odżywianie, 
wskutek tego siła do pracy i c z e r s t w e  
zdrowie — wssystko to są czynniki, które 
w wielkiej części zależą od dobrego staną 
sębów. — Dlatego też wśród żadnej okoli­
czne ś  ii nie należy zaniedDywać z ę b ó w ,  
lecz trzeba rano, a zwłaszcza wieczór, — 
stale używać „KOSMINU", gdyż ta woda 
do ust i zębów chroni zęby od próchnicy 
i usta odświeża.
Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na d/i go, dostać 

ruoina w aptekach, lepszych dro ueryaeh i perfume- 
ryaeh, — Główuy skład dla G a-ijy i: Piotr Mikolasch 
i Sp. we Lwowie. 430

FoszuRoje Bią

koncypienta,
mogącego samodzielnie prowadzić biuro adwo­

kackie nu prowincyi. W arunki korzystne. 
Bliżasu wiadomi śó w kaneelaryi Wgo dra Mi­
chała Mttnza, adw okata w Krakowie, przy ultey 

Grodzkiej L. 2. 679

Antonina Spitzel 
Zygmnn.t Llebermann

zaręczeni
Zwierzyniec. Kraków.

S o m a t o s a
(rozpuszczalne białko mięsno)

jest wedłeg orzeczenia naiwy b tn ejszyck le­
karzy „ I d e a ł e m  p r z e t w o r u  o d ż y w *  
e z e g o “  dla cuorych i słabowitych. Dz ała 
na nerwy wzmaeniająco i tworzy mięśaie.

Dostać można we wszystkich aptekach i 
drogueryack. 610 4 17

Skład fortepianów
W .  B a R A B A J S Z  i  S p .

K r a k ó w ,  R y n e k ,  d y .

K u r ^ a  t e l e g r a f i c z n e
fieldy wiedeńskiej i berlińskiej

W i e d e ń ,  14 marca 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Renta austryaeka papierowa . . .
n srebrna . . .  

45S renta austryaeka złota
4 $  „ „ Ł.ronowa . .
4 , „ węgierska złota
4 #  „ „ koronowa
Akcye Banku austro-węgierskiego 

„ kredytowe . ’
Londyn ■ . . .
Marki
0-to Markówki . .
«> to Fransówki 
Wło“kie banknoty 
Dukaty
Węgierskie Losy Premiowe . . •
Losy tureckie . . . .
Akeya Anglobanku .....................

„ Unio o han ki i ...........................
„ Bankyere.n .....................
„ L aendeioanka
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej
„ „ Południowej

Fihcthal . . . .
” n N ordbahn . . .

„ (Staatsbahn . . . .
” „ Alpille . . . .
” Tureckie Tabaczne . . .

Ruble . .

kor. I h.

9ł Ib 
9 ł  i ;
Vb 3 
99 4-1

B e r l i n ,  14 marcu 1900
Banknoty aUstryackie . . . .
Krótki Wiedeń . . . .  \
bananoty rosyjskie . . . .  i
Krótka W 4r»i _ ra . . . . . .
4 ,/,|% Listy polskie 
Ronta wło a.
Akcye krodyniwe anstiyaekie ......................
Ruble Ultimo

W i e d e ń ,  14 marca 1900
Spirytus g o t o w y .................................................
Cena nafty  ................................
Pszenica na w io e ń ę ............................................
Zyto na w i o s n ę .................................................
Owies na w io sn ę ......................................  • •
jk u k u ru d z a ............................................................

97 0
93; 60

12 
234 80 
24 J KO 
H 8 47 ,  
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19 >8
10 03
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N- 60 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Marca 1^00

Jedwabne bluzki z l r .  2 ' 4 0
276 2 7

i wyżej! — 4 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę poczt.! 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego .jedw abiu  
H enneberga“ na bluzki i suknie, od 45 ct. do złr. 14 65 za metr.

Prawdziwe tylko wtedy, gdy sa nabyte wprost u m nie!
G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,

król. i ces. nadworny dostawca.

Młody pomotnlk handlowy
z działu korzennngo, poszukujb iK»ady 0d Igo 
kwietnia. — Zgłoszenia pod Ł .  J .  przyjmuje 
A inunistraoya .Nowej Reformy.“ 717 1 3

Hfl l l łu n n io n ia  ^ P°k°Jei przedpokój 
UU n j l l u j y u i a  i kucbn.a na wysokim
parterze, strona południowa, suche, ja ­
sne, od 1 kwietnia, ul. Krowoderska 19. 

7i4 1 3

Zarządca ekonomiczny
z dłngoletnią^prahtyką w większy.h majątkach, 
poszusuje posady od 1 kwietnia lub 1 maja b r. 
Wziąłby również zaraz d ® ł© r* ® w ę  m w ją *  
t  I ł u  1 wynoszącego okcło *00 morgów doorej 
gleby, i  inwentarzem lub bez tegoż. 7)9 1 3  

A . C ,  poste restante W o j n i c z .

Koniczynę nasienną
z poręczeniem  galicyjską p o leca , póki 
zapas starczy, J ó z e f  N o w iń s k i ,  głó­
wny skład nasion gospodarczych w A n ­
d r y c h o w i e ,  Galicya. P ióbki na żąda­

nie wysyłam opłatniA 713 1 5

500 koron,
przy k o r z y s t n y c h  warunkach naw et 
w i ę c e j ,  ofiaruję za wyrobienie mi 
posady agronomicznej lub kancelaryj­
nej. Z . W . poste rest. F r y s z t a k .  

720 l 3

Adwokat Dr. A. L. Seraflński
w  B o c h n i

poszukuje zaraz
rutynowanego k a n c e listy  adw oka  
ek lego, obeznanego dobrze z ordyna- 
cyą egzekucyjną, z ustaw ą hipoteczną 
i z manipulacyą adwokacką. — Płaca 
na początek 1000 kor. rocznie i dyety 

komisyjne. 715 l 3

Fachowca w gazie
m ło d e g o  t e c h n i k a ,  zupełnie obeznanego 
ze wazystkiemi gałęziami faebu gazo igo — 

p o s z u k u j e  s i ę  na

kierownika
m‘iłej gazowni.

Tylko tacy, którzy mogą się wykazać bardzo 
dobręmi świadectwami, zeehcą się zgłosić pod 
„ G ł a s t e c b n l b e r  1 4 7 2 “  do R u d o l f a  
A o w e g o  w W i e d n i u .  Do zgłoszeń na 
leży dołączyć świadectwo w odpisie, tudzież 
polać przebieg życia i wysokosi żądanego wy­
nagrodzenia. 711 1 8

Kamieniołomy
w Zakrzówku pod Krakowem

zaraz do wydzierżawienia.— Zgło­
szenia przyjmuje adw. Dr. Ruczka, 
Kraków, ul. Kolejowa L, 7 . 686 3 3

otrzymuje sie przez uźyeie K r e m  i  t w a r z o ­
w e g o  J .  W i S u i e w s k l e g o ,  który w prze­
ciągu kilka dni usawa piegi, liszaje, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 
■ W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, S trv  

dom 7 droguerya; w ©  L w o w i e :  Fr irich 
i Beacock, uliea Hetmańska Nr. 4 ;  ■ B o ­
c h n i  : Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
.Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma 
y i“. S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  116 21 0

uny i inne wyrzuty skórne znikaj \ już w 7 j 
lach zupełnie i bezpowrotnie po użycia zna-1 
uitogo nieszkodliwego k r e m u  a m b r o - 1 

w e g o  D r a  C h r l s t o f f a .  
?rawdziwy jest tylko we Haneczkach, lie- > 
ym laki om zapieczętowanych. 566 10 30 

C e n a  * 0  c e n t ó w .  )
Jłówny skład we L w o w i e  w aptece pod 
ebrnym orłem'* Zygm Raokera, w  K r a -  
» w ie  w aptece W. Redyiui i E. Hellera, 
B r o d a c h  w aptece L  Kalllra.

Konkurs.
Zwierzchność Gminy miasta Ko­

łaczyce rozpisuje konkurs na po­
sadę l e k a r z a  miejskiego z pen- 
syą roczną, 600 koron, taksą, za 
oględziny wartości 200 kor. i ulia- 
ruje bezpłatne mieszkanie albo 200 
koron na mieszkanie.

Na imienia się przytem, że Wy­
sokie c. k. Namiestnictwo reskry­
ptem z dnia 24  lutego lyOO roku 
L. 65.486 zezwoliło na założenie 
apteki publicznej w Kołaczycach 

Pusada zostanie nadaną na rok 
prowizorycznie, a potem może na­
stąpić stabilizacya. 697 2 3

Podania udokumentowane należy 
wnosić d o  3 1  m a r c a  1 9 0 0  r .

Za burm istrza: K l w l b a s * .

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skiapiania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 1 80 i 95 ct. 35 5 0

JAM IllIATOWTrK.
Sklepy w łasne: w eLD boW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we w szystk ich  p ierw szorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i nakładach fryzyersk ich.

i Quaker Oats
Dostać można wszgozio w 1-funt, I V* -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi)

--------------- <ap--------------------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

D l a  k u c h n i  w o g ó ln o & c i

„Quaker Oats* (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15— 30 minut):
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na same" wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakomicie; „Quaker Oats44 jest bardzo wyda­
tny, a temsamem i tani. 146 16 22

Chłopiec
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do p ra­
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie Adres : 
F ra n c isz e k  M entol w Zaw oi. 658 5 o

Kilku zdolnych inkasentów
z n a j d z i e  p o s a d ę  w większym domu 

handlowym.
Kaucya w kwocie 200 K. oraz znajo­

mość języka poi. i niemięc. w~maganą.
O posady ubiegać się mogą tylko 

z branży handlowej.
Oferty pod W . "W. 2 0 0  do Admi- 

nistracyi .Nowej Reformy.* 703 2 3

FotrzeMy jesl ekonom
żonaty, w średnim wieku, od Igo 
kwieruia b. r., na osobny folwark.

Pierwszeństwo mają urzędnicy 
z wzorowych gospodarstw — lub 
z Księstwa Poznańskiego.

Odpisy świadectw nadsyłać pro­
szę pod: Z. Z., poczta Zagórzany.

Nieuwzględnione oferty pozosta­
ną bez odpowiedzi. 698 2 3

W

Słynnem' są w świeeie moje praw nie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Frosp. za 30 ct w znaczkach list. 
J .  A u g e n f e l d ,  uprz. właś. patentu, W l e -  
_______ d e ń ,  IX., 7 urksij !tra8se 4. 80 61 <•

Okó|nlk.
Zarząd Kasy chorych przy Towarzy­

stwie tarmaceutycznem .Unitas* w Kra­
kowie zawiadamia, iż

IV. Walne Zgromadzenie
Członków Kasy cnorych odbędzie się 
dnia l b  m a r c a  b . r .  o godzinie 9ej 
rano w lokam w łasnym , Mały Rynek, 
nad apteką p. Redyka, z następującym 
porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie.
2) Spraw ozdanie roczne z czynności 

Zarządu, z obrotu funduszów i roczne­
go bilansu. Przyjęcie do wiadomoścj 
spraw ozdania i udzielenie absolulo- 
ryum ustępującem u Zarządowi.

3) W ybór dwóch delegatów Człon­
ków Kasy chorych do Zarządu.

4) W ybór jednego delegata do fc.o- 
misyi rewizyjnej.

5) W ybór trzech Członków Sądu po­
lubownego i jednego za3tępcy.

6) W nioski i interpelacye.
W razie nie przyjścia do skutku W al­

nego Zgrom adzenia z powodu braku 
kom pletu, odbędzie się w myśl § 19 
statutu Kasy chorych bez względu na 
dość Członkow obecnych

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem  dziennym, 
w tym samym lokalu i tego samego 
dnia o godzinie wpół do lOej rano.

Zarzad Kasy chorych 
przy Towarzystwie farmaceutycz. „U n itas."

Si. Hoffmann. II. HatUsam.
K .  W i s z n i e  w* K I. 702 2 3

H erb a to  1  B rodów ! Od dnlM dam za »a| dabrocl I zapachu zwaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y JS K Ą
abiorn majowego, poleca h a n d e l .21 42 0

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniem rosyjikiem.

1 font „FanlNJaeJ“  bardzo d o b re j......................   . złr. 1.40
1 fu i ł  „Mela. u . . * Meakan“  w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 font .Imperial*1 »narakiej, w wyginaniem opakowaniu 3.50

____________________________ 1 funt „Okruohśw* z najlepazyoh herbat kwiatowym 1.20
H e r b a t a  Z  B r o d ó w  !  Znakomitej itawy ,,Ceylea“  franco 5 kilo, każdej iw y  poez. 0.—

H e r a - P r o n i e t l i e n s
Akcyjne Towerzystwo dle kerbldu i ecetylene

WlodeA, I., Togałłhotstrassa 1.
f ■ ■ . o  -  ■ -  »

Dostarcza u r z ą d z e ń  d o  o ś w i e t l e n i a  a c e t y ­
l e n o w e g o  dla prywatnych i dla m ia s t; najdoskonalsze fachowe wykonnie. 
M i e j s k i c h  c e n t r a l e k  już 8 w ruchu z około 15.000 płomieni razem. 

Sposób czyszczenia N. P  P. (D. R. P.) Nr. 98.762 i 108.244, odpo­
wiada najbardziej wygórowanym wymaganiom i w praktyce okazał 
się wybornym. Calcium-Carbid tylko pierwszej jakości z poręczonem 
największym wyzyskaniem gazu

R n . h llw i z a e te p e y  p o trz e b n i w sz ę d zie , g  g  9  s  S 706 1 18

M a I I t I  nim kupicie tózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
l i l w I A l g  przysłać za darmo i opłatnie obficie iilustrowany katalog no 
wych , hygiemcznyek wózków, dającyuh się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eleganeya!

L .  B A U M A N N ,  « .
Skład w KRAKOWIE u T  Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.

B M  Ostrzega się przed liebemi nasiadownictwami. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 

jest taki znak ochronny, jak tu obok. 631 5 0

15%

17%
18%

To masy na czyli:

ZUZLE THOMASA POTANIAŁY.
kwasu fosfor, z gw .rancyą i f i  dl fi! złr

rozpuszczalności 
w kwasie 

cytrynowym

2 3 8 1 u 
8 55 M -~
2 72 § |  ^  
2-89 " Z - H #  g>|
3 o 6 j

ofiaiuję w w arunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 1900 r 
D o s ta w a  n a w e t  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n  p o  n a d e j ś c i a  

z a m ó w i e n i a  z a p e w n i o n a .
Stosując się do życzenia P. T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego 

tylko za kwas fosforowy r o z p u s z c z a l n y ,  n i e  p o d n o s z ą c  c e n .
Analiza kontrolna na iin>|e koszta.

| DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY
J  E r n e s t a  B a h l s e n a  w  K r a k o w i e .  0
n  Superfosfatow, saletry chilijskiej i wszystkich lanych nawozów sztucznych pod uprawę 0
ą  wiosenną dostarczam jak najtaniej Dotyczą y cennik za darmo i opłatnie. 6 ^ ^

M A r o j f i E n r T H O L
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado­
m yślu  koło Tam ow a.

Środek popularny, w cierpieniach reum aty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go można po cen ie : Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 cŁ w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu kuło Tarnowa.

P rz e sy p ą c  pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony, przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli i przyjmować tylko o-yginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 2 t o

Nakładem Wydawnictwa „ N o we j  
R e f o r m y 44 wyszły i są do nabycia 
w k s i ę g a r n i  G .  G e b e t h n e r a  
1 S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m i n i s t r u -  

e y i  „A l o  w e j  K e f o r m y “ :

Listyzzaliorurosyjsldep
s e r y  a  V I I I .

Odbitka z ^Nowej Reformy44, obej­
mująca 182 stron druku in 8-vo. 

Cena 80 ct.

i  świetle prawdy,
odbitka „Listów z Warszawy", za­
mieszczanych w „NowejReformie44, 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

_ 2 5  ct.‘

tis ty2zationrosyjsl[iep
s e r y a  I X .

Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych — zamieszczanych 
w „Nowej Reformie" — o sto­
sunkach w K rólestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 

8vo. — Ct na 80 ct 37

Pracownia wyrobow nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 

bandaży
P O D  F I RM  %

Rościszewski w Krakowie
u l .  F lo r y a ń s f a a  L .  4 3 ,

przyjmuje d o  o s t r z e n i a  w postępowo urzą­
dzonej szlińerni noże kuchenne introligatorskie, 
soyzcryki, nożyczki, eyrkl« i t. p. Brzytwy ostrzy 

wklęsł^ na posoh francuski. o47 4 10

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ®

i  Do wynajęcia
O  p r z y  u l .  s w . A n n y  3

© całe III. piętro
©  składające się z flmiu pokoi 
O  z przynależytościami, nada- 

jące się na pensyonat i t. p ©  
X  Wiadumość w Administra- Je  
^  cyi „N. Reformy. 44 705 2 o g

OOOOOOOOOOOOOO

Biedny wyrobnik
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 m ało­
letnich dzieci, nie mugąc ich wyżywić 
ze swej pracy, prosi litościwych osób 
o wzięcie w opiekę i na utrzymanie 
dwoje dzieci, 9cio-letnipgo chłopczyka 
Karolka i 5cio letniej dziewczynki He 
lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Bvłoby to wielką ulgą i miłosierdziem 
dla ubogiego o j c a - w y r o b n i k a .  Mieszka 
w Prądniku czerwonym L .  83 589 4 o

Kawiarnia
do sprzedania. —  Adres poda Admini- 
stracya „N. Reformy* pod 7U1. 701 2 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 128 0

W . Italsk i
w K r a k o w i e ,  Sukiennice,

handel żelazny.

poszukuje 696 2 3

Cukiernia D. SCHOLZA
■o t  P r z e m y ś l u .

Zakład św. Józefa
d l a  o s l e r n c y n y e h  c h ł o p c ó w

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66.
poleca na sezon wiosenny:

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki wybór drze­
wek szpilkowych „Coniferów“ ; Cebulki, 
bulwy i klęczę kwiatowe; Sadzonki wâ  

rzywne i kwiatowe.
Wielki wybór roślin doniczkowych cie­
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 3 o 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

KAST
ZF.LAZAE O u llO T K W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr. 
u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

110 48 50

W  S t a  o  1 a t n w o w i o

HOTEL IMPERIAL
riEKWSZOKZĘDNY 

p r z y  n i .  K a z i m i e r z o w s k i e j ,
(vis-a-vls Kasy Oszczędności),

p.teoa «ie Szanownej P. T. Publiczności 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 123 4 -1 48 

Z powazanieu g. F a lk .

Prośba.
Matka z czwnrg:em dzieci, złożona 

chorobą od trzech lat p raw ie . z m ę­
żem starcem  ociem niałym , nie m ająt 
żadnej pomocy, udaję sfę w tak róz- 
paczbwem położeniu do serc litości­
wych I c sułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. &60 6 0

P «  i r o n e l a  T r a c i ,  w lt  e

w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskiego
w Stanisławowie

poleca •
D z i e ł a  J u l i u s z a  S ł o w a c ­

k i e g o ,  wydaniu zupełne w 
6 tomach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Pary laka, oprawne złr. 1*80.

D z i e ł a  l d a m a  M i c k i e w i ­
c z a ,  wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 125 .

936 23 o

Generalna a^eneya.
Znaczne krajowe Towarzystwo ubezpieczeń na żyrie urządza gene­

ralną agencyę dla Galicyi z siedzibą we Lwowie, pod szczególnie korzy- 
stnemi warunkam i. — Ubiegać się mogą o nią tylko osoby wpływowe, 
które m ają wielkie koło znajomych i m ogą złożyć kaucyę.

Zgłoszenia , z podaniem przebiegu życia , przyjmuje pod literami 
, ,  J .  S .  1 9 1 5 0 “  Annoncen - Expedition M . D u b e s  Y a e h l .. 
W i e d e ń ,  I . / l . .  W M I z e l l e  N r. 6 — 8 .  «88 2 i

~  ~ C e s .  k r ó l .  u p r i y w .  —

Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KOPFER & OLASER

T a r n ó w  -  D w o r z e c .  ™  ™ ^

P- T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
s w e  w y r o t o y ,  które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
G łów ny skład w e Lw ow ie, ul. Szpitalna L. 4.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


